
Zamieszczamy szóstą z kolei 
tablicę honorową traktorzystów 
PGR z naszego województwa, 
uzyskujących najlepsze wyniki 
w długofalowym współzawodni 
ctwie o tytuł przodującego 
traktorzysty Ziemi Koszalińskiej. 
Tablica sporządzona została

na podstawie meldunków z 
poszczególnych zjednoczeń 
PGR.

A oto traktorzyści przodują
cy w rywalizacji o sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Rolnych i Leśnych;

Z tablicy wyniko, że współ
zawodnictwo wśród traktorzy
stów najlepiej jest rozwinięte 
w zespołach zjednoczenia PGR 
Szczecinek. Traktorzyści tego 
zjednoczenia zajmują na ta
blicy 21 miejsc, podczas gdy z 
Połczyna-Zdroju — 14. Koszali
na i Słupska po 8, Wałcza — 

7 i Sławna - 6.

Dzięki wydajnej pracy trakto 
rzystów, którzy z nadwyżką rea 
lizują podjęte zobowiązania - 
zespoły zjednoczenia PGR 
Szczecinek zaorały już 39 proc, 
planowanego areału, o lakie 
zespoły jak Grzmiąca i Rych- 
r.owy zaorały nawet 59 do 62 
procent areału,

0 tytuł przodującego traktorzysty 
Ziemi Koszalińskiej

Na tablicy honorowe] zabrai 
kio nazwiska dotychczasowego 
przodownika, traktorzysty Jó
zefa Januszewskiego. Po spraw 
dzeniu jego wyników przez pra 
cewników oddziału mechaniza-r 
cji zjednoczenia PGR Szczeci
nek okazało się bowiem, że 
Januszewski wykonał w tym ro 
ku 1016 ha orki średniej prze
liczeniowej, ale wyłącznie w 
transporcie. Z tego samego po 
wadu nie podajemy na liście 
nczw.ska traktorzysty Józefo 
Kucapo z PGR Strzepowo, któ 
ry w transporcie wykonał 977 
hektarów orki średniej przeli
czeniowej oraz Jerzego Kaza- 
neckiego z PGR Białowąs « 
670 ha,

Traktorzyści PGR!
Bierzcie przykład z waszych przodujących ko

legów. Zwiększajcie wydajność pracy i przyśpie
szajcie wykonanie orek zimowych, które są pod
stawowym warunkiem zwiększenia plonów zbóż 
jarych i roślin okopowych w roku przyszłym.

Imię | nazwisko zespół PGR

Ilość orki śred. 
przel. od 1. 1. - 

23. X. w ha
ogółem i

w tr
* tym 
ansp.

CIĄGNIKI OGUMIONE „URSUS"
1. Jan Federowicz Rychnowy 852
2. Władysław Kalaczyński Kalisz Pom. 852
3. Antoni Nowicki Rychnowy 849
4. Stefan Borowiak Rychnowy 838 529
5. Władysław Kokoszko Drawsko 830
6. Andrzej Bacie Ostrowiec 800 268
7. Jan Kraszula Stanomino 799 49
8. Marian Majoch Rychnowy 765 412
9. Rudi Bechling Debrzno 764 —

10. Jan Wróbel Okonek 762 410
11. Edmund Tuszyński Przechlewo 734 8
12. Jan Stencel Grapice 729 27
13. Józef Gadkowskl Debrzno 728
14. Leon Myszka Wyczechy 725 —
15. Bolesław Kurek Grzmiąca 716 M.
16. Witold Derko Wyczechy 706
17. Adolf Klimaszewski Dobrowo 702
18. Bolesław Chrzanowski Główczyce 702 9
19. Anatol Więckiewicz Ostrowiec 692 216
20. Aleksander Cisło Biały Bór 690 24
21. Marian Ozan Wyczechy 683 —
22. Tadeusz Radziewskl Motarzyno 673 19
23. Zdzisław Wiśniewski Dobrowo 673
24. Henryk Oszal Stanomino 673
25. Eugeniusz Elter Motarzyno 672 14
26. Władysław Zuba Kalisz Pom, 668
27. Józef Borowiak Rychnowy 657 —
28. Klemens Klawikowski Główczyce 654 16
29. Jan Król Nowy Dwór 653
30. Antoni Stefański Dobrowo 652 —.
31. Antoni Orczyk Gorawino 650 24
32. Eugeniusz Bąbel Myślino 650 141
33. Bogumił Zalewski Dobrociechy 650 •RM
34. Kazimierz Wiśniewski Lubno 649
35. W. Malinowski Grapice 645 82
36. Henryk Oleśkiewicz Nowy Dwór 645 —

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR It

1. Zygmunt Woźnica Drawsko 572
2. Mieczysław Mucha Trzcinno 570 178
3. Tadeusz G'erg Grapice 567 5
4. Antoni Stoltman Wyczechy 565 RM
5. Anastazy Szymczak Wyczechy 563 —
6. Fryderyk Paweński Rychnowy 553 178
7. Jan Chliwiak Skarszów 351 210
8. Henryk Słowiński Stanomino 526 4
9. Edmund Kruczyk Drawsko 516 —

10. Alojzy Knut Barnów 513 88
11. Stanisław Krycza Stanomino 508 5
12. Stefan Studziński ■Biały Bór 503 52
13. Edward Franc lamów 496 107
14. Stanisław Wyskida Biały Bór 492
15. Feliks Burda Gorawino 486 60
16. Jerzy Kaszubski Tychowo 485
17. Edward Kapysz Lubno 479
18. Stanisław Mędrek Lubno 476 —
19. Adamina Sokołowska Dobrowo 473 —
20. Władysław Pawłowski Stowieńsko 470 23
21. Edmund Gorzny Wyczechy 465 —
22. Helmut Peldeitr Myślino 465 97
23. Jan Turpiłowski Gorawino 462 20
24. Echard Rumke Dobrociechy 457
25. Stan:sław Grabowski Biały Bór 450 26
26. Antoni Torba Dobrowo 432
27. Józef Koryluk Biały Bór 432 39
28. L. Klecke Swierzenko 431 —

Depesza ZG ZMP 
ł okazji 36 rocznicy 

powstania 
Komsomołu

Na cześć Wielkiego Października

Chłopi pracujący Ziemi Koszalińskiej
podejmują zobowiązania

Zbliża się dzień wyborów do rad narodowych. Już tylko 
kilka dni dzieli nas od XXXVII rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej. Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej, na cześć 
wyborów, na cześć Wielkiego Października podejmują licz
ne zobowiązania. Za przykładem załóg fabrycznych, mel
dują o podjęciu zobowiązań chłopi pracujący woj. kosza
lińskiego. Wzmagają oni walkę o podniesienie plonów, ho
dowli, poziomu życia kulturalno-oświatowego na wsi.

minie 1 w 100 proc, wszystkie 
dostawy kontraktacyjne.

Sołtys gromady Kołacz 
(powiat Białogard) ob. Czajka 
wyremontuje świetlicę gro
madzką. • * *

CHŁOPI PRACUJĄCY 
ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ!
Za przykładem chłopów gro 

mady Sława podejmujcie zo
bowiązania produkcyjne. Po
witajcie po gospodarsku dzień 
wyborów do organóyy naszej 
ludowej władzy, czynem pro
dukcyjnym nczcjjcie XXXVII 
rocznicę Wielkiej Socjaliatyca 
nej Rewolucji Październiko
wej!

Jako pierwsi podjęli je chło 
pi pracujący gromady Sława. 
Szereg dalszych gromad, spół 
dzielń produkcyjnych oraz in 
dywidualnych chłopów dołą
cza się do czynu produkcyj
nego.

Chłopi z gromady Kramarzy 
ny (powiat Miastko) wykopią 
20 m rowu melioracyjnego.

Towarzysze partyjni z Łub
kowa postanowili zmobilizo
wać swoją gromadę, zalegają 
cą dotychczas z dostawami, 
do pełnego wywiązania się z 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa do dnia 5-go listo
pada.

Chłopi pracujący z groma
dy Sośnica w powiecie draw
skim zagospodarują leszcze tej

jesieni 25 ha odłogów.
Brygadier hodowlany z RZS 

Zagórze (pow. Białogard) tow. 
Rapszewicz, przez racjonalną 
hodowle powiększy ilość by
dła w tej spółdzielni do 50 
sztuk.

Gromada Blękwit w powie
cie złotowskim wykona w ter

Na zdjęciu: Fragment Rynku (Foto — CAF)

KOMITET CENTRALNY
WLKZM 

MOSKWA

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE !
Z okazji 36 rocznley po

wstania Komsomołu, przesy
łamy Wam, a za Waszym po
średnictwem całej młodzieży 
radzieckiej nasze gorące, bra 
terskie pozdrowienia 1 serdecz 
ne życzenia dalszych wspania 
łych osiągnięć w budowni
ctwie komunizmu.

Czerpiąc z doświadczeń bo
haterskiej młodzieży radziec
kiej 1 idąc za jej przykładem, 
kroczymy śmiało naprzód, bu
dując podstawy socjalizmu w 
naszej ludowej ojczyźnie I 
wnosząc swój wkład w dzieło 
walki o pokój 1 przyjaźń mię
dzy narodami.

Niech żyje wieczna przy
jaźń młodzieży polskiej i ra
dzieckiej!

Niech żyje wzór i przykład 
postępowej młodzieży świata, 
bohaterski leninowski Kom- 
somoi!

ZARZĄD GŁÓWNY
ZMP

Pracownicy prasy, drukarni i kin wysunęli swych kandydatów
na radnych28 października zebrali się pracowni 

cy trzech instytucji w świetlicy Koszalin 
skich Zakładów Graficznych. Przyszli dru
karze, pracownicy Okręgowego Zarządu 
Kin oraz Redakcji „Głosu Koszalińskie
go" i Delegatury RSW „Prasa", aby wy 
sunąć swoich kandydatów na radnych 
Miejskiej Rady Narodowej.

Przedstawiciele Komitetu Frontu Naro 
dowego i Prezydium MRJś w Koszalinie 
pilnie notowali sobie uwagi uzupełniają 
ce program wyborczy Miejskiego Komi
tetu Frontu Narodowego i uwagi pod 
adresem dotychczasowej działalności 
Prezydium MRN.

Tow. red. Czechowicz stwierdził, że 
program wyborczy Frontu Narodowego 
poza wszystkimi innymi, bardzo cennymi 
i potrzebnymi inwestycjami, jak. np. bu
downictwo mieszkaniowe, zupełnie po
mija problem .komunikacji miejskiej. Na 
tomiast wszystkim wiadomo, że stworze
nie dobrej sieci komunikacji w naszym 
mieście jest bardzo ważnym problemem. 
Wspomniał on również o konieczności 
ujęcia w programie odbudowy pływalni 
miejskiej. Pływalnia jest, o po to, by ją 
uruchomić potrzeba bardzo niewiele śród 
ków.

Ob. Antoni Wasilewski z Okręgowego 
Zarządu Kin oświadczył, że program 
wyborczy mówi o wielu zasadniczych 
Inwestycjach, które poważnie ułatwią ży 
cle mieszkańców naszego miasta. Zało
ga OZK, aby dać wyraz swego czynne
go poprocia dla programu wyborczego 
zobowiązała się wykonać roczny plan

do 15 grudnia, c do końca roku plan 
wszelkich dodatkowych seansów filmo
wych dla 400 tys. widzów, co da doda, 
tkową wartość 1 miliona zł.

Tow. Nidental — przew. rady za
kładowej przy OZK zwrócił szczególną 
uwagę na dalszą rozbudowę żłobków 
i przedszkoli. Jest to konieczne celem 
umożliwienia jeszcze większej liczbie ko 
biet pracy zawodowej. Można w ten 
sposób uruchpmić poważne rezerwy tak 
potrzebnej w naszym mieście siły robo- 
czej.

W dalszym ciągu zebrania tow. Jó
zef Wołujewicz zaproponował wysunięć 
cie na kandydata dotychczasowego rad
nego tow. red. Henryka Zielińskiego. 
Uzasadniając swoją propozycję stwier
dził, że komisja porządku publicznego, 
której red. Zieliński był I przewodniczą
cym była najlepiej pracującą komisją 
Miejskiej Rody Narodowej. Dlatego u- 
woża, że tow. red. Zieliński zasłużył swo 
ją praca na zaszczytne wyróżnienie.

Tow. Zieliński złożył sprawozdanie ze 
swej działalności w radzie. Po zapozna 
niu zebranych z zakresem działania ko 
misji i jej obowiązkami pokazał jakie 
ma ona osiągnięcia w pracy, wskazując 
przy tym na braki.

Poważnym osiągnięciem komisji po
rządku publicznego jest zmniejszenie 
plagi pijactwa i chuligaństwa w naszym 
mieście.

Tow. red. Gnat zwrócił uwagę tow. 
Zielińskiemu, że w dotychczasowej pra
cy nie miał on ścisłego kontaktu z tnie 
szkańcoml. Zbyt mało organizował spo
tkań z mieszkańcami. Nie wysłuchiwał 
bolączek. Jako przyszły radny będzie mu 
siał naprawić ten błąd.

Wszyscy zebrani jednogłośnie zgodzili 
się na wysunięcie kandydatury tow. Zie# 
lińskiego do nowej rady narodowej.

Ob. Jams w Imieniu organizacji ZMP 
przy OZK zgłosił kandydaturę tow. Mag 
newskiego, który jest aktywnym człon- 
kiem orgyiizacji młodzieżowej.

O pracy tow. Magnowskiego bardzo 
pozytywnie wyrażał się również tew. 
Nidental. Zebrani jednogłośnie zgo
dzili się na jego kandydaturę.

Ob. Dębski z Zakładów Graficznych 
mówił, że do rady musimy wybrać, najlep 
szych, przodowników pracy, sumiennych 
I uczciwych, a takim jest ob. Józef Spi- 
rydowski I dlatego zgłasza jego kandy
daturę.

Ob. Splrydowski «• dziękuje za uzna< 
nie i jednocześnie stwierdza, że dotych
czas zajmował się jedynie produkcją 
i nie ma doświadczenia w pracy spo
łecznej. Obawia się czy sprosta obo, 
wiązkom.

Odpowiadając na Jego wątpliwości 
zebrani stwierdzają, że w swej pracy 
radnego będzie musiał utrzymywać ciąg 
łq więź z załogą, a ona pomoże mu w 
pełnieniu tej zaszczytnej funkcji..

Zebrani jednogłośnie zgodzili się na 
kandydaturę ob. Józefa Spirydowskiege,

Komunikat 
Wojewódzkiej 
Komisji 
Wjborcrcj

Dnia 4 listopada 1954 r. 
o godz. 10,30 w Wojewódz
kiej Komisji Wyborczej w 
Koszalinie — ul. Zwycię
stwa 137 (gmach WRZŻ) od 
będzie się narada, na któ
rą winni przybyć:

przewodniczący Okręgo
wych Komisji Wyborczych 
do Woj. RN; przewodniczą
cy Okręgowych Komisji 
Wyborczych do MRN miast 
stanowiących powiaty; 
przewodniczący Okręgo
wych Komisji Wyborczych 
do PRN oraz przewodniczą 
cy Okręgowych Komisji 
Wyborczych gromadzkich 
rad narodowych.

Posiedzenie 
Polskiego Komitetu 
dla Spraw UNESCO

WARSZAWA. W dniu 30 
października br. odbyło się w 
gmachu Polskiej Akademii 
Nauk posiedzenie Polskiego 
Komitetu dla Spraw UNEŚCO.

Komitet dokonał wyboru 
prezydium w 1 następującym 
składzie: przewodniczący — 
ambasador Stefan Wierbłow- 
ski, prof. Instytutu Nauk Spo 
Jucznych, — wice przewodniczą 
cy — Jerzy Michałowski, pod 
sekretarz stanu w Minister
stwie Oświaty — prof. dr Stę 
fan Żółkiewski, sekretarz nati 
kowy PAN. — prof. dr Stani
sław Lorentz, dyrektor Mu
zeum Narodowego w Warsza
wie, członek PAN, — sekre
tarz generalny — Mirosław 
Żuławski, literat.

W skład komitetu wchodzą 
przedstawiciele oświaty, kul
tury i nauki oraz organizacji 
sfiołecznych.



Amerykański opiekun i europejscy 
podopieczni

(Rys. Zaruba)

Od czternastu 
tygodni!

Cd pricszlo citornaslu ty. 
godni n.e wychodzi spod zie
mi 400 strajkujących górników 
kopaini s arki Ciavolotta w sy 
cyljskiej prowincji Fairara. Od 
przeszło czternastu tygodni lu 
dz.e ci nie widzieli św atła 
dziennego. Od przeszło czter
nastu tygodni ludz.e ci każde 
go dn a, każdej jakże długiej 
godziny, przezwyciężają meod 
pa,te pragnienie zobaczeń asię 
ze swoimi bliskimi. Od przeszło 
czternastu tygodni ludziom 
tym, przebywającym w wilgot 
nych podziemnych chodnikach, 
oddychającym zatrutym po
wietrzem, zagraża śmierć

Bohaterska walka górników 
sycylijskich jest odpowiedzią 
na decyzję właścicieli kopalni, 
którzy powołując się na trudno 
ści zbywania siarki - trudności 
spowodowane, nawiasem mó
wiąc, importem siarki ze Sta
nów Zjednoczonych — przepro 
wadzili masową redukcję. Wo
bec protestujących, przeciwko 
redukcji górników, pozbawio
nych wszelk ch środków do ży 
cia, właściciel kopalni wystą 
pil- z zimną, kapitalistyczną lo 
giką: kopalnia jest naszą wła 
snością, a zatem jedynie my 
jesteśmy powołani do decydo 
wania o jej losachl W odpo
wiedzi na to większość górni
ków zeszła pod ziemię, ogła
szając strajk okupacyjny.

Wielce pouczającą lekcją 
odrzucania przez kapitalizm 
podstawowych zasad człowie 
czeństwa są środki, do któ
rych sięgnęli właściciele kopal 
ni w celu złamania oporu straj 
kujących. Oto w celu odcięcia 
górników od jakiegokolwiek 
kontaktu z tymi, którzy przeby 
wają na powierzchni, posta
wiono straż u wejścia do ko
palni Ciavolotta. Oto do wil
goci ścian podziemnych chod
ników, do zabójczych oparów 
siarki, dołączył się mrok, gdyż 
ręce właścicieli kopalni odcię 
ły dopływ prądu elektrycznego 
do szybów. Oto te same ręce 
próbowały zamknąć dopływ ży 
wności dla górników i dopiero 
wielka demonstracja protesta
cyjna ludności Ciavolotta i po 
blisk'ch m ejscowości zmusiła 
dyrekcję do cofnięcia tej nie
ludzkiej decyzji.

Oto wycofany został perso
nel obsługujący pompy wod
ne w kopalni, w wyniku czego 
podnosi się ciągle poziom wo 
dy w szybach, zagrażając ży 
ciu strajkujących. Oto przesta 
ły działać przewody, doprowa
dzające świeże powietrze pod 
ziemię.

Z podziwem dla ludzkiego 
hartu, dla ludzkiego męstwa 
czyta się listy górników z Cia- 
volotta. „Poziom wody - czyta 
my w jednym z listów zaadre 
sowanym do wszystkich oby
wateli (włoskich - podnosi się 
nieustannie. Zaczyna brako
wać również i powietrza, bo 
przewody nie działają. My jed 
nak trwamy w walce. Powiedz 
cie wszystkim Włochom: Wyj- 
dziemy zwycięscy lub martwi".

Odpowiedziała na ten apel 
włoska opinia publiczna, któ 
rej bliskie stały się losy zagrze 
banych pod ziemią górników. 
Mieszkańcy prowincji Fawara 
złożyli jut 15 tysięcy podpi
sów pod petycją, domagającą 
się spełnienia żądań strajkują 
cych. We wszystkich kopol- 
n ach siarki na Sycylii odbył 
s ę strajk solidarnościowy z 
górnikartii z kopalni Ciavo- 
lotta. Zw’ązek Zawodowy Gór 
n ków Włoskich ogłoś ł, że je
śli do 2 listopada nie zostaną 
zasookojone żądania górników 
z Ciavo!otta, to wszystkie ko
palnie Sycylii przystąpi do 
strajku. Tak bliskie stały się 
włoskiej opinii publicznej losy 
przebywających pod zienrą lu 
dzi, walczących o swe podsta
wowe prawa do życia!

Od czternastu tygodni trwa 
podz emno wyczerpująca wal
ka. Od czternastu tygodni ka 
pitalizm daie w Ciawolotta le 
keję swej nieludzkości, swej jn 
terpretacjl słowa „moralność". 
Od czternastu tygodni górni
cy zagrzebani pod ziemią da 
|a w Clavolotta wykład robot 
niczej niezłomności, robotni
czego męstwa. W. 2.

MOSKWA. Agencja TASS 
ogłosiła następujący komuni
kat Rady Ministrów ZSRR:

Rada Ministrów ZSRR z głę 
bokim bólem zawiadamia, że 
29 października 1954 roku po 
długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł jeden z wybitnych orga 
nizatorów przemysłu hutnicze 
go, minister hutnictwa żela
za ZSRR A. N. Kuźmin.

Rada Ministrów ZSRR po
stanowiła:

Powołać rządową komisję 
do zorganizowania pogrzebu 
A. N. Kuźmina. W skład ko- 
misji wchodzą: M. G. Plerwu 
chin, A. G. Szeremietiewa, 
M. A. Jasnow, W. Korobow 
1 A. F. Gorkin.

* • e
W związku ze zgonem mi

nistra hutnictwa żelaza ZSRR 
A. N. Kuźmina wiceprezes 
Rady Ministrów Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej Piotr 
Jaroszewicz wysłał telegram 
kondolencyjny na ręce zastęp 
cy przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR M. G. Pierwu- 
china.

Z pobytu Adenauera w USA

stwa. Rządy Stanów Zjedno
czonych, Anglii i Francji wraz 
z Adenauerem zawarły ukła
dy, które oznaczają dla naro
du niemieckiego kontynuację 
niebezpiecznej polityki „euro
pejskiej wspólnoty obronnej".

Układy te oznaczają wskrze 
szenie faszystowskiego Wehr 
machtu pod dowództwem ame 
rykańskim, włączenie Niemiec

BERLIN. Prezydium Rady Narodowej Frontu Narodo
wego Niemiec Demokratycznych opublikowało oświadize
nie, poświęcone nocie rządu radzieckiego w sprawie Nie
miec oraz uchwałom powziętym prz:z mocarstwa zacho
dnie na konferencji paryskiej.

NOWY JORK. Ostentacyjnie 
podejmowany przez przedsta
wicieli władz amerykańskich, 
Adenauer kontynuuje swą wi
zytę w Stanach Zjednoczo
nych, gdzie w licznych wystą
pieniach głosi swój program 
remilitaryzacji Niemiec zacho 
dnich.

Rząd amerykański korzysta 
z pobytu Adenauera, aby pod 
Wleślić swe poparcie dla niego 
i dla jego polityki zbrojeń. 
Wyrazem tego jest m. in. pod
pisanie przez Adenauera w 
Waszyngtonie „układu amery 
kańsko-niemieckiego o przy
jaźni, handlu i żegludze".

Oświadczenie podkreśla, źe 
projektowane w układach pa 
ryskich włączenie Niemiec za 
chodnich do paktu atlantyckie 
go grozi wojną oraz uniemo
żliwia zjednoczenie Niemiec 
i zawarcie traktatu pokojo
wego. Naród niemiecki — 
stwierdza oświadczenie — 
znajduje się w obliczu niezwy 
kle wielkiego niebezpieczeń-

Jako jedno z pierwszych w 
województwie, PGR Kotuń — 
zespół Nowy Dwór, pow. 
Wałcz, zakończyło całkowicie 
roboty wykopkowe. Osiągnię
cie to zawdzięczać należy do
brej organizacji pracy. Każde 
go dnia po zakończeniu ro
bót w polu odbywały się ze
brania całego kolektywu, 
na których omawiano przebieg 
pracy i wyznaczano konkret
ne zadania dla każdego pra
cownika.

Troszczono się również o do 
kładne zbieranie ziemniaków.

Ziemniaki zbierano za ko
paczką. Tego samego dnia po 
le było bronowane i robotni
cy jeszcze raz zbierali pozo
stawione ziemniaki z pola.

Dobre rozstawienie sił, za
gwarantowane codziennymi od 
prawami i konkretnymi zada
niami dla każdego pracowni
ka; pozwoliło na równoczesne 
przeprowadzenie wykopków 
buraków cukrowych. Na pla
nowaną wydajność 200 q z ha, 
PGR Kotuń uzyskało 400 q 
z ha.

W pracach polowych wyróż 
nfli się traktorzyści: Antoni 
Taliszewski i Aleksander Stan 
kiewicz, którzy wykonywali 
przeciętnie na ciągniku mar
ki „Ursus" 140 proc, normy. 
Na wyróżnienie zasługuje rów 
nleż Sabina Bocheń, pracow
nica sezonowa, która przy 
wszystkich pracach polowych 
wykonywała przeciętnie 145 
proc, normy. Postanowiła ona 
pozostać w PGR na stałe i 
oblać pieczę nad hodowlą.

PGR Kotuń wykonało już 
124 procent rocznego planu do 
staw mleka i 98 procent obo
wiązkowych dostaw zboża. Do 
biegają również końca prace 
związane z orkami jesienno- 
zimowymi.

W roku bieżącym, w groma 
dzie Kotuń powstała spółdziel 
nia produkcyjna. Pracownicy 
PGR-ów pomogli chłopom pra 
cuiacym w jej założeniu i w 
dalszej pracv. Widząc opiekę 
ze strony państwowego gospo-

RZYM. Włoski Komitet O- 
brońców Pokoju opublikował 
oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.:

Nowe propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie prze 
prowadzenia wolnych wybo
rów w Niemczech I pokojowe 
go rozwiązania kwestii nie
mieckiej oraz propozycje In
dii dotyczące rozbrojenia, jak 
również szeroki oddźwięk, ja
ki propozycje te wywołały w 
światowej opinii publicznej, 
dowodzą jak szeroko rozpo
wszechniona Jest wśfód naro-

darstwa rolnego, spółdzielcy 
z Kotunia chętnie też przy
chodzą pomagać do PGR-u, a 
dobre metody pracy PGR sto 
sują w swojej spółdzielni.

(n-i)

dów idea pokojowego rozwią
zywania w drodze rokowań 
wszystkich problemów, które 
dzielą obecnie świat...

Włoski Komitet Ruchu O- 
brońców Pokoju wzywa do 
walki przeciwko uzbrojeniu 
Niemiec, przeciwko ratyfika
cji zawartych w Paryżu poro
zumień, które prowadzą do po 
działu Europy i do wojny, 
wzywa do walki o Jedność i 
bezpieczeństwo wszystkich na 
rodów Europy, o osłabienie 
napięcia międzynarodowego, 
o pokój.

zachodnich do agresywnych 
sojuszów militarnych, utrzy
manie okupacji Niemiec za
chodnich przez wojska obce 
do końca XX stulecia oraz 
oderwanie Zagłębia Saary od 
Niemiec.

Realizacja układów pary
skich — głosi dalej oświadczę 
nie — pociągnie za sobą po
głębienie rozbicia Niemiec o- 
raz prowadzi do agresywnej 
wojny przeciwko narodom 
Wschodu, przeciwko narodo
wi francuskiemu i innym na
rodom Zachodu.

Prezydium Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych podkreśla, 
że nowe propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie zwo
łania w listopadzie br. konfe
rencji czterech mocarstw w 
celu omówienia problemu zje 
dnoczenia Niemiec na zasa
dach pokojowych i demokra
tycznych, przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich, natychmiastowego 
wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych z Niemiec oraz 
stworzenia systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Eu
ropie odpowiadają w pełni inte 
resom narodu niemieckiego.

Front Narodowy Niemiec 
Demokratycznych —- stwier
dza w zakończeniu oświadczę 
nie — apeluje do wszystkich 
patriotów niemieckich, do 
wszystkich Niemców, którym 
drogi jest pokój, aby wszyst 
kimi siłami walczyli przeciw
ko układom londyńskim i pa
ryskim, aby żądali rokowań 
między czterema mocarstwa
mi, aby żadali rozmów między 
przedstawicielami Niemiec 
wschodnich i zachodnich.

Minister hutnictwa Kiejstut 
Żemajtis wysłał telegram z 
wyrazami współczucia na ręce 
pierwszego wiceministra hut
nictwa żelaza ZSRR P. I. Ko- 
robowa. ♦ • *

MOSKWA. W związku ze 
zgonem ministra hutnictwa 
żelaza A. N. Kuźmina, 30 paź
dziernika br. charge d‘affai- 
res PRL w Moskwie Józef Ba- 
nak złożył kondolencję pierw 
szemu zastępcy przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
i ministrowi Spraw Zagra
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
towowi.

Charge d‘affaires Józef Ba- 
nak w imieniu ambasady PRL 
w Moskwie złożył wieniec u 
trumny A. N. Kuźmina w Sali 
Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych.

Ekspansja kapitału 
zachodnio- 
nieinieckiego 
w Ameryce Północnej

NOWY JORK. — Dziennik 
„New York Herald Tribune" 
podaje, że przedstawiciele kon 
cernu Kruppa zawarli szereg 
umów gospodarczych z przed 
stawicielami firm kanadyj
skich. Tak więc monopoliści 
niemieccy prowadzą już dziś 
ekspansję nawet na rynkach 
Ameryki Północnej.

Strajk 8 tysięcy robotników 
stoczni remontowych w por
cie londyńskim, rozpoczęty 
przed około dwoma miesiąca
mi na znak protestu przeciw
ko bezprawnemu zwolnieniu 
z pracy pięciu robotników — 
trwa nadal.

Przybycie 
ambasadora ZSRR 
do llanoi

PEKIN. Jak donosi z Hanol 
korespondent agencji Nowych 
Chin, w dniu 29 października 
przybył tam ambasador ZSRR 
w Wietnamskiej Republice 
Demokratycznej A. A. Ławrl- 
szczew wraz z personelem am 
basady radzieckiej.

Na lotnisku Cia - Lam am
basadora ZSRR witali: wice
premier i minister Spraw Za
granicznych Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej Fam 
Wan Dong, sekretarz gene
ralny Wietnamskiej Partii Pra 
cujących — Szinh, ministro
wie rządu WRD, przedstawi
ciele Zgromadzenia Narodowe 
go, Zjednoczonego Frontu Na
rodowego, Towarzystwa Przy 
jaźni Wietnamsko-Radziec- 
kiej i inne osobistości.

Wicepremier Fam Wan 
Dong i ambasador Ławrisz- 
czew wygłosili przemówienia.

Oficjalne oświadczenie opu
blikowane w związku z pod
pisaniem tego układu głosi, 
jakoby był on „nowym kro
kiem w planach Niemiec na 
przyszłość" oraz służył inte
resom „bezpieczeństwa współ 
noty europejskiej"

Oświadczenie Włoskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju

Dobra organizacja pracy
przyspieszyła wykopki

Katastrofa 
samolotu 
amerykańskiego

I^ARYŻ. przed kilku dniami za
ginął samolot amerykański typa 
„C-47“, który z 21 osobami na po 
kładzie leciał z Rzymu do Lyonu. 
W sobotę 30 ub. m. odnaleziono 
szczątki tego samolotu w pobliżu 
Mont Carbono na północ od Nicei. 
Wszystkie osoby, które znajdowa 
ły się w samolocie zginęły.

Front Narodowy Niemiec Demokratycznych 
wzywa wszystkich patriotów 

do walki
przeciwko układom londyńskim i paryskim

Zgon min. Hutnictwa Żelaza ZSRR
A. N. Kuźmina

Wysokie odznaczenia koreańskie 
dla członków rządu PRL 

i działaczy polskich
WARSZAWA. Prezydium 

Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej 
nadało wysokie odznaczenia 
państwowe 124 obywatelom 
polskim — członkom rządu, 
działaczom stronnictw politycz 
nych i organizacji społecz
nych, pracownikom aparatu 
państwowego w uznaniu ich za 
sług w dziele braterskiegb zbli 
żenią między obu narodami 
oraz pomocy narodu polskie
go narodowi koreańskiemu w 
czasie jego walk przeciwko im 
perialistycznej agresji, w dzie 
le odbudowy KRL-D.

Orderem Sztandaru Państwo 
wego I stopnia zostali odzna
czeni: wiceprezes Rady Mini
strów PRL — inż. T. Gede, 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego — E. Szyr, minister 
Snraw Zagranicznych — St. 
Skrzeszewski, minister Han
dlu Zagranicznego — K. Dą
browski, minister Szkolnictwa 
Wyższego — A. Rapacki, mi
nister Oświaty — W. Jarosiń-

, ski, minister Zdrowia — J.
I Sztachelski, wiceminister 
[ Spraw Zagranicznych — M.
Naszkowski, wiceminister Han 
dlu Zagranicznego — T. Krop 
czyński, ambasador S. Wierb- 
łowski, ambasador PRL w 

, ChRL S. Kiryluk, członek pre 
zydium NKW ZSL — M. Da- 

| chow, zastępca sekretarza ge- 
■ neralnego KC SD — Z. Mo
skwa, sekretarz CRZZ — Z. 
Wasilkowska, przewodniczą
cy PKOP — J. Iwaszkiewicz, 
prezes CUSZ — J. Zarzycki.

Szereg osób otrzymało Or
der Sztandaru Państwowego
II i III stopnia oraz medal za 
zasługi.

Dnia 30 bm. odbyło sie w 
ambasadzie KRL-D w War
szawie uroczyste wręczenie 
odznaczeń Orderu Sztandaru 
Państwowego I stopnia.

Aktu dekoracji dokonał 
charge d‘affaires ambasady 
KRL-D Coj Won Jen.

W imieniu odznaczonych 
przemówił wiceprezes Rady 
Ministrów T. Gede.

Strajk dokerów angielskich 
zakończył się zwycięstwem

LONDYN. 30 października 
dokerzy Londynu i strajkują
cy na znak solidarności z ni
mi dokerzy siedmiu innych 
wielkich portów angielskich: 
Liverpoolu. Manchesteru, HuH, 
Birkenhead, Southampton, Til 
bury i Garston postanowili 
skończyć trwający od miesią
ca strajk i powrócić w dniu 
1 listopada do pracy.

Decyzja o powrocie do pra
cy została powzięta ponieważ 
pracodawcy przyjęli zasadni
cze żądania robotników w 
sprawie godzin nadliczbo
wych.

Przywódcy strajku oświad
czyli, że praca będzie ponow
nie przerwana, jeśli wobec u- 
czestników strajku będą zśsto 
sowane Jakiekolwiek sankcje.

Złożenie listów 
uwierzytelniających 
przez ambasadora 
Albanii w Polsce

WARSZAWA. Przewodni
czący Rady Państwa Aleksan
der Zawadzki przyjął w dniu 
30 ub. m. na audiencji ambasa 
dora nadzwyczajnego i pełno
mocnego Ludowej Republiki 
Albanii w Polsce Petro Papi, 
który złożył przewodniczące
mu Rady Państwa swe listy 
uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytel
niające ambasador Papi wy
głosił przemówienie.

Przy składaniu listów uwie-' 
rzytelniających obecni byli: 
kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wiceminister 
Marian Naszkowski, sekretarz 
Radv Państwa Marisn Rybic
ki. dyrektor nrotolrółu dvnlo- 

| mitycznego MSZ F.dward Bar 
I tol ’ dyrektor "•>hincł,t nrze- 
M-odnłrrprerro R”dv Państwa 
Fr^^szek Nowak.

Ambasadorowi Papi towa
rzyszyli członkowie ambasady 
Ludowej Republiki Albanii: 
I sekretarz Rako Naco i atta
che handlowy Uran Abdiu.

Po wręczeniu listów uwie
rzytelniających przewodniczą
cy Rady Państwa przyjął am
basadora Papi na audiencji 
nrywatnej. na której obecny 
był wiceminister Marian Nasz 
kowski.

Przybywającemu do gmachu 
Rady Państwa ambasadorowi 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honory woj
skowe przy dźwiękach hymnu 
narodowego Albanii, — przy 
odjeździe ambasadora Papi 
odegrany został polski hymn 
narodowy.



Władze WRD nie uznają 
konsulatu generalnego USA 

w Hanoi
REKIN. Jak podaje Wiet

namska Agencja Prasowa, pra 
sa wietnamska popiera w ca
łej pełni oświadczenie Komi
tetu Wojskowo-Administracyj 
nego w Hanol, stwierdzają
ce, że władza Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej nie 
uznają konsulatu generalne
go Stanów Zjednoczonych w 
tym mieście i nie mogą zgo
dzić się na to, aby konsulat 
pełnił nadal swe funkcje.

Dziennik „Nhandan" podkre 
śla, że rząd amerykański nie 
zamknął swego konsulatu ge
neralnego w Hanói po wkro-

Wojska WRD 
wkroczyły 
do Hai Duong
I PARYŻ. Jak donosi agencja 
France Presse, wojska Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej wkroczyły w sobotę 
rano do miasta Hai Duong, 
leżącego w połowie drogi mię
dzy Hanoi a Haifongiem. W 
przeddzień miasto Hai Duong 
zostało ewakuowane przez 
.wojska Unii Francuskiej. We
dług dalszych informacji agen 
cji France Presse, cały tzw. 
s,korytarz tonkiński* 1' zajęty 
będzie wkrótce przez siły 
zbrojne WRD. Wojska Unii 
Francuskiej zgrupowane zo
staną w Haifongu, który z ko 
lei również będzie ewakuowa 
ny 18 maja 1955 roku. * * *

stać się największą siłą militarną w Europie 
zachodniej i odbudować coś w rodzaju sztabu 
generalnego". Z niemniejszą satysfakcją „Chri
stian Science Monitor" dochodzi do wniosku, 
że „w warunkach nowego porozumienia nie
miecka armia narodowa uczestniczyć będzie w 
koalicji i należy przewidywać, że w ciągu kil
ku lat stanie się ona najlepszą armią w Euro
pie zachodniej",

- STANOWISKO NARODOW

A LE to, co tak raduje pismaków dullesow- 
*' skich niepokoi zachodnio-europejską 

opinię publiczną, niepokoi nawet znaczną 
część burżuazyjnej prasy zachodnio-europej
skiej, która zdaje sobie dziś doskonale sprawę, 
że żadne papierowe „kontrole" czy „gwaran
cje", zachwalane przez amerykańskich polity
ków niczym „coca-cola", nie są w stańie za
bezpieczyć Europy przed niebezpieczeństwem 
odrodzenia niemieckiego militaryzmu.

1 w samych Niemczech przybiera wciąż na si 
le opozycja przeciwko paryskim układom. A 
opozycja ta, podobnie, jak i w innych krajach 
Europy zachodniej, wyraża się w potężnieją
cym żgdaniu podjęcia inicjatywy Związku Ra
dzieckiego w sprawie pokojowego uregulowa
nia problemu niemieckiego, w sprawie zjedno
czenia Niemiec i utworzenia takiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego na naszym konty
nencie, który by raz na zawsze uchronił naro 
dy Europy przed okropnościami nowej wojny. 
Zaiste, przed trudnym zadaniem znajdują się 
dziś politycy waszyngtońscy, którzy muszą ła
mać sobie głowę jakby tu odpowiedzieć na 
propozycje radzieckie w sprawie zwołania w 
listopadzie konferencji dla omówienia sprawy 
niemieckiej, a przede wszystkim sprawy przepro 
wadzenia w Niemczech wolnych wyborów i wy 
cofania wszystkich wojsk okupacyjnych z całych 
Niemiec.

Wciąż rosnący nacisk opinii publiczne] unie
możliwia im zbaaatell»owon'e pronowli ra
dzieckich. Oto rządy W. Brytanii, a szczególnie 
Francji, znajdują s‘ę w chwili obecne) pod sil
nym obstrzałem opinii publicznej. Nawet cl

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin w depeszy z Hanoi opisu 
je wymarsz wojsk francu
skich z Hai Duong stwierdza
jąc, że w czasie wycofywania 
się Francuzów we wszyst
kich okolicznych wioskach 
powiewały już flagi Wietnam 
fkiej Republiki Demokratycz
nej-

Miasto Hal Duong, stolica 
prowincji o tej samej nazwie, 
ma około 30 tysięcy mieszkań 
ców na obszarze 9 km kwadra 
towych. Podczas wojny w In- 
dochinach było ono ośrodkiem 
zaopatrzenia wojsk Unii Frań 
cuskiej. Jednakże ludność po
pierała w miarę możności 
ruch oporu na przestrzeni 
jwszyStkich ośmiu lat wojny. 

czeniu wojsk ludowych do te
go miasta i po objęciu admi
nistracji przez władze Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej. Co więcej, rzecznik 
departamentu stanu oświad
czył w dniu 20 października 
br., że konferencja genewska 
nie przewiduje ustanowienia 
nowych władz w 'Wietnamie 
północnym i dlatego Jcónsulat 
generalny Stanów Zjednoczo
nych w Hanoi będzie nadal 
sprawował swe funkcje i o- 
piekował się amerykańskimi 
korespondentami prasowymi.

Stanowi to wyraźne pogwal 
cenie uchwał konferencji ge
newskiej i norm prawa mię
dzynarodowego—pisze „Nhan 
dan":

Artykuł 14 uchwał genew
skich stwierdza wyraźnie, że 
do chwili przeprowadzenia po 
wszechnych wyborów i zje
dnoczeni^ Wietnamu, tery 
torium położone na północ od 
tymczasowej linii demarkacyj 
nej podlega administracji rzą 
du Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej.

Zgodnie z powszechnie u- 
znanymi zasadami prawa mię 
dzynarodowego — pisze dalej 
..Nhandan" — żadne państwo 
nie ma prawa tworzenia kon 
sulatów na terytorium innego 
kraju bez zgody rządu tego 
kraju. Tak więc, jeśli rząd 
Stanów Zjednoczonych będzie 
chciał nadal utrzymywać swój 
konsulat w Hanoi, będzie to 
stanowiło pogwałcenie praw 
suwerennych Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej.

Należy podkreślić — pisze 
w zakończeniu „Nhandan" — 
że rząd i naród Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej są 
zdecydowane przeciwstawić 
się z całą stanowczością wszel 
kim próbom naruszenia przez 
imperialistów praw suweren
nych republiki.

PARYŻ. 'Agencja France 
Presse donosi, że konsulat ga 
neralny Stanów Zjednoczo
nych w Hanoi został utworzo 
ny na kilka zaledwie dni 
przed opuszczeniem tego mia
sta przez wojska francuskie. 
Personel konsulatu amerykan 
skiego liczy 8 osób. Konsulem 
generalnym jest James Cor- 
conan.

Słuszna sprawa pokojowego 
zjednoczenia Korei zwycięży

Referat ministra Spraw Zagranicznych KRL-D Kam Ira
PEKIN. Agencja Nowych Chin podajc:
Na sesji Najwyższego Zgromadzenia Ludowego Koreań

skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 28 ub. m. referat 
poświęcony pracom rządowej delegacji KRL-D na konfe
rencji genewskiej i sprawie pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej wygłosił minister Spraw Zagranicz
nych KRL-D Nam Ir.

Stwierdził on, że zawarcie 
rozejmu w Korei było znacz
nym wkładem do sprawy zła
godzenia napięcia na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie 
oraz otworzyło drogę do poko 
jowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej. Nam Ir powie
dział dalej, że dwustronne ro
kowania w sprawie zwołania 
konferencji politycznej zostały 
przerwane z winy USA. Dele
gacja KRL-D na konferencji 
genewskiej dążyła wytrwale 
do uregulowania kwestii korę 
ańskiej wychodząc z założe
nia, że pokojowe zjednocze
nie Korei na zasadach demo
kratycznych powinno być doko 
nane przez samych Koreań
czyków. To słuszne stanowi
sko delegacji KRL-D, poparły 
w całej pełni Związek Radziec 
ki, Chińska Republika Ludo
wa i wszystkie kraje zaintere 
sowane w utrzymaniu poko
ju.

Po przypomnieniu treści pro 
pozycji delegacji KRL-D, zgło 
szonych na konferencji ge
newskiej, Nam Ir oświadczył: 
..Wysuwając swe propozycje, 
delegacja nasza wychodziła z 
założenia, że zjednoczenie Ko 
rei na zasadach demokratycz
nych powinno uwzględniać in 
teresy całego narodu koreań
skiego i specyficzną sytuację, 
ieka ukształtowała się obec
nie w Korei północnej i połud 
niowej. Nasze propozycje o- 
twierające szeroką drogę do 
pokojowego uregulowania kwe 
sfil koreańskiej przewidują 
stworzenie warunków wyklu
czających wszelką obcą inge
rencję do sprawy zjednocze
nia naszej «iezvzny, ponieważ 
jest to wewnętrzna sprawa na 
rodu koreańskiego. Propozy
cje te zapewniają równocze
śnie pokojowe zjednoczenie 
Korei jako państwa niezawi
słego I demokratycznego. Na
sze propozycje odpowiadają w 
pełhi żywotnym interesom na 
rodu koreańskiego 1 zadaniu 

utrwalenia powszechnego po
koju. Dlatego też propozycje 
wysunięte przez naszą dele
gację na konferencji genew
skiej zostały gorąco zaaprobo 
wane przez naród koreański i 
poparte przez wszystkie miłu 
jące pokój narody krajów azja 
tyckich".

Nam Ir stwierdził dalej, że 
po konferencji genewskiej kii 
ka lisynmanowska na rozkaz 
Amerykanów otwarcie wystę
pnie przeciwko pokojowemu 
zjednoczeniu Korei i prowadzi 
intensywne przygotowania wo 
jenne. Tzw. układ koreańsko- 
amerykański „o wzajemnym 
zapewnieniu obrony", zawar
ty w celu przedłużenia oku
pacji Korei południowej przez 
wojska amerykańskie, dowo
dzi, że Stany Zjednoczone na
dal usiłują wykorzystać Ko
reę południową jako swą ba
zę -wypadową na Dalekim 
Wschodzie. Pokojowe zjedno
czenie Korei — oświadczył 
Nam Ir — jest głównym celem 
programu rządu naszej Repu
bliki i ma niezmiernie donio
słe znaczenie dla wszystkich 
Koreańczyków.

Powitamy z radością wszel
kie rokowania mające na celu 
rozwój przyjaznych stosunków 
między ludnością Korei pół
nocnej i południowej. Pragnie 
my, aby przedstawiciele par
tii 'politycznych i organizacji 
społecznych oraz różnycn 
warstw ludności, jak również 
przedstawiciele Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego 
KRL-D i Zgromadzenia Na
rodowego Korei południowej 
zasiedli przy jednym stole. Na 
wiązanie i rozszerzenie stosun 
ków między ludnością pół
nocnej i południowej części 
kraju stało się obecnie ko
nieczne w związku z sytuacją 
wewnętrzną Korei 1 ze wzglę
du na interesy narodu koreań 
skiego. Ludność Korei północ 
nej i Korei południowej powin 

na nawiązać przyjazne stosun

Następnie minister Nam Ir 
podkreślił konieczność stwo
rzenia warunków umożliwia
jących swobodę poruszania 
się i korespondowania oraz 
utrzymywania stosunków go
spodarczych i kulturalnych 
między obu częściami kraju.

Musimy uświadomić sobie 
jasno — powiedział minister 
Nam Ir — że wszystkie sukce 
sy osiągnięte w Korei północ
nej są udziałem nie tylko lud
ności KRL-D, lecz ludności ca 
łej Korei. Nasze domy wypo
czynkowe, sanatoria, lecznice 
i ambulatoria są zawsze otwar 
te dla ludzi pracy w Korei po 
łudniowej. W naszych szko
łach i wyższych uczelniach 
znajdzie się w każdej chwili 
miejsce dla młodzieży Korei 
południowej. Powitamy z rado 
ścią na scenach naszych tea
trów i domów kultury akto
rów południowo-koreańskich 
i z drugiej strony nasi akto
rzy są gotowi przedstawić lud 
noścl Korei południowej re
zultaty swej twórczej pracy. 
Sportowcy nasi są w każdej 
chwili gotowi spotkać się i zor 
ganizować zawody ze sportow 
caml Korei południowej. Pra
cownicy naszego handlu pań
stwowego 1 spółdzielczego o- 
raz nasi kupcy pragną nawią
zać kontakty z przedstawicie
lami kół handlowych i gospo
darczych Korei południowej.

Nie ulega wątpliwości, że 
takie stosunki gospodarcze i 
kulturalne między północną a 
południową częścią kraju 
nrzyczvniłyby się w znacz
nej mierze do pokojowego 
zjednoczenia Korei.

Rząd Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej 
— powiedział w zakończeniu 
minister Nam Ir — będzie rów 
nież nadal dokładał starań, 
aby doprowadzić do pokojo
wego zjednoczenia Korei, bę
dzie dążył do złagodzenia na
pięcia w stosunkach międzyna 
rodowych i do zacieśnienia 
współpracy międzynarodowej. 
Słuszna sprawa spotka się z 
jednomyślnym poparciem mi
łujących pokój narodów całe
go świata. Słuszna sprawa z 
pewnością zwycięży.

Do Saiu-Szand 
przybył 
pierwszy pociąg 
z Ułan-Bator

PEKIN. Do Sain - Szand —- 
centrum obwodu wschodnlo- 
gobijskiego graniczącego z 
Chinami przybył 28 paździer
nika pierwszy pociąg z Ułan- 
Bator — stolicy Mongolskie] 
Republiki Ludowe). Miasto 
Sain-Szand leży przy budowa 
nej obecnie linii kolejowej 
Czinin — Ułan-Bator, któ
ra połączy 3 bratnie państwa 
— Związek Radziecki, Mon
golską Republikę Ludową i 
Chińską Republikę Ludową.

Pierwszym pociągiem przy, 
jechali do Sain-Szandu pre
mier MRL J. Cedenbałj prze
wodniczący Prezydium Wiel
kiego Hurału Ludowego J. 
Sambu i inni przedstawiciele 
władz państwowych oraz se
kretarz KC Mongolskiej Par
tii Ludowo-Rewolucyjnej N. 
Lhsmsurun. Przybył także am 
basądor ZSRR w MRL W. I. 
Pisariew i ambasador Chiń
skiej Republiki Ludowej — He 
In.

Na placu przed dworcem 
w Sain-Szandzie odbył się 
wiec budowniczych linii kole 
jowej i ludności obwodu 
wschodnio-gobijskiego. Sekre 
tarz Komitetu Obwodowego 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej Sumija złożył bu 
downiczym serdeczne życze
nia i wyraził wdzięczność 
Związkowi Radzieckiemu za 
pomoc udzielaną narodowi 
mongolskiemu w budowie linii 
kolejowej.

Nowy rząd 
syryjski

PARYŻ. Jak donoszą, w 
Syrii utworzony został nowy 
rząd z premierem Faris El 
Huri (niezależny) na czele. 
Tekę ministra spraw zagra
nicznych otrzymał Faizi Ata- 
si (partia ludowa).

SWOJĄ drogą nie można odmówić he
roldowi remilitaryzacji Niemiec zachod
nich, Adenauerowi, poczuca humoru, 

makabrycznego humoru. Oto przybywając do 
USA, fetowany przez swych waszyngtońskich 
sojuszników, oświadczył on, że jego zdaniem, 
„w istocie rzeczy układy paryskie mojq charak
ter układów o rozbrojeniu".

Zanim zastanowimy się nad tym „rozbroje
niowym" charakterem układów paryskich, war
to wspomnieć, że, jak donosi monachijska 
„Deutsche Woche", celem rozmów, jakie prze
prowadzi Adenauer w Waszyngtonie, będzie 
„zwiększenie ilości zachodnio-niemieckich dy
wizji z 12 uzgodnionych w Londynie i Paryżu do 
24" oraz takie zagadnienia, jak sprawa szko
lenia zachodnio-niemieckich oficerów przez 
instruktorów amerykańskich bądź w Niemczech 
zachodnich, bądź w USA.

BEZ ZŁUDZEŃ

A TERAZ słów parę o „rozbrojeniowym" chara 
kterze układów paryskich. Wystarczy przy

pomnieć, że w myśl tych układów powstać ma 
w ’ pierwszym rzucie 500-tysięczna armia za- 
chodmo-niem ecka, która stanowić będzie trzon 
sił zbrojnych tzw. „Unii Zachodnio-Europej- 
sk ej", by się przekonać, do jakich to kłamstw 
ucieka się Adenauer, chcąc ukryć istotny sens 
układów podpisanych w Paryżu. . Przy okazji 
warto dodać, że na mocy tychże układów 
Niemcy adenauorowskie zostały wciągnięte do 
paktii atlantyckiego, co, jak słusznie podkreśla 
prasa, doda jeszcze agresywności temu blo
kowi.

Zresztą nawet11 w łych kołach zachodnio
europejskich, w których popiera się remilitary- 
zację Niemiec zachodnich, nikt sobie nie robi 
złudzeń co do charakteru owego Wehrmachtu. 
I tak np. angielski dziennik „Times" wyraźnie 
stwierdza, że oddziały Wehrmachtu będą , zgod 
nie" z tradycją niemiecką stworzone do ofen
sywy". Tak. do ofensywy, podobnie jak te, 
które w maju 1940 roku wkraczały do Strass- 
burga, do Metru, do Nancy, do Paryża. Podob
nie jak te, które w maju 1940 roku pędziły 
niedobitki angielsk ch dywizji w kierunku Dun
kierki i tam zmuszały nie mogqeych złapać tchu 
Brytyjczyków do ładowania się w popłochu na 
Statki odpływające do Anglii.

Dziennik „New York Times" z nieukrywana 
radością pisze, że „luźne kontrole remilltaryza. 
cji Niemiec zachodnich nie mogą przeciw
działać temu, że Niemcy zachodnie mogłyby

Przegląd wydarzeń
politycy, którzy w zasadzie nie sprzeciwiają się 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich, uważają, 
iż zanim przystąpi się do wcielania w życie pro 
gromu opracowanego w Paryżu, należałoby raz 
jeszcze dokładnie i rzeczowo przedyskutować 
przy stole obrad z ZSRR całokształt zagadnie
nia niemieckiego. |

Narody Europy zachodniej zdają sobie do
skonale sprawę z całego kłamstwa zawarte
go w twierdzeniach propagandy imperialisty
cznej, że remilitaryzacja Niemiec zachodnich 
jest jakoby nieunikniona. I zdają sobie spra
wę, że rozwiązanie problemu niemieckiego jest 
możliwe w drodze rokowań między zaintereso
wanymi państwami. Pod hasłem walki prze
ciwko uzbrajaniu Niemiec, a na rzecz rokowań 
w sprawie niemieckiej, miliony Francuzów w 
dniu 31 października dały wyraz swej woli 
uniemożliwieni odrodzenia militaryzmu nie
mieckiego. Wiedzą oni, że przed Francją otwie 
rają się w dziedzinie polityki zagranicznej dwie 
drogi: albo droga prowadząca do odbudo
wy militaryzmu niemieckiego, albo droga współ 
pracy i zjednoczeni wysiłków wszystkich 
państw europejskich w celu zapobieżenia groź
bie wojny. I oto obecnie, gdy mija 30 rocznica 
nawiazania stosunków dyplomatycznych m'ę- 
dzy ZSRR a Francją, w szerokich rzeszach spo
łeczeństwa francusk'ego narasta świadomość, 
że jednym z najskuteczniejszych instrumentów, 
jakie ma Francja, by przeciwstawić się odro
dzeniu swego śmiertelnego wroga - militaryz
mu nimieckiego, jest wykonywanie postano
wień francusko-radzieckiego układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej, zawartego przed 10 laty.

PRZYKŁAD DLA CAŁEGO ŚWIATA

D OKOWANIA, współpraca - słowa te co- 
' raz częściej przewijają się no łamach 

prasy światowej. A wpływa i wpływać będzie 
na to fakt, że światowa opin'a publiczna ma 
coraz więcej jakże przekonujących dowodów, 
że rokowania mogą przyczynić się do dalsze
go odprężenia w sytuacji międzynarodowe], 
że współpraca pomiędzy różnymi krajami, n'e- 
zależnie od ich ustroju, Jest możliwa jeśli po 

obu stronach istnieć będzie szczera wola osiąg 
nięcia porozumienia.

Czyż nie jest przykładem dla Europy, dla 
państw europejskich rozwój stosunków pomię
dzy dwoma największymi państwami kontynen
tu azjatyckiego - Chinami Ludowymi i Indiami! 
„Premier Nehru jest ambasadorem nadziei wie 
lu narodów" - pisał ostatnio dziennik angiel
ski „Daily Telegraph", komentując podróż pre 
miera Indii do Wietnamu, Burmy i Chin Ludo
wych. Jest tym ambasadorem, gdyż kierując 
polityką wielkiego państwa kapitalistycznego 
pokazuje w praktyce, że stosunki pomiędzy 
państwami kapitalistycznymi a socjalistycznymi 
mogą ułożyć się na płaszczyźnie pokojowego 
współistnienia. Nie ma człowieka, do którego 
przekonania nie przemówiłyby słowa wypo
wiedziane przez premiera Nehru na wiecu w 
pekińskim parku Czung Szan. „Stoimy u pro
gu nowego w'eku - powiedział on - w którym 
człowiek będzie dysponował straszliwymi siła
mi, • wyzwalanymi przez energię atomową. Te 
olbrzymie siły mogą zniszczyć świat i moaą 
również popchnąć ludzkość do niewyobrażal
nych poziomów dobrobytu człowieka. Oto ia- 
ki jest życiowo doniosły wybór, któreao świat 
musi dziś dokonać. Należy wybrać między po 
kołowym posteoem i wojną. Musimy uznać, że 
jedynym sposobem Istnienia na tym świecie jest 
wsoólistnienie, współpraca i uznani* prawa 
każdego kraju do życia na swói sposób...".

Zacieśniające się więzy współpracy pomię
dzy Chinami Ludowymi i Indiami to dowód, że 
współistn:en<e pomiędzy krajami o różnych sy
stemach polityczno-społecznych jest możHwe.

A co oznacza fakt, że w Komisji Politycznej 
ONZ nastąpiło jednomyślne przyjęcie rezolucji 
wspólnie onrocowane] przez Zwm-k Radziec
ki, USA, W. Brytanie, Francję i Kanadę w 
sprawie rozbrojenia I zakazu broni masowej 
zagłady! Jest to leszcze jednym potwierdze
niem, że nie ma toklel spornej sprawy, w której 
nie można byłoby osiągnąć porozumienia tub 
początkowo znaleźć drogi prowadzące] do tego 
celu. I

I dziś, gdy w ostatnich dniach kamoanli wy
borcze] w USA Imperialistyczni politycy wa
szyngtońscy licytują się w pogróżkach pod ad
resem narodów, opinio publiczna 1 cola sta
nowczością wysuwa na czoło swych żądań 
sorawe rokowań, wfdzne w rnkownntrwh sku
teczną I lerhmo do nrzylęcto dla •<zr*'*4w 
todę rozstrzygania nie rozwiązanych problemów.

TADEUSZ GUMOWSKI I



W Boryszewie przed bilansem
żyte działanie spółdzielczego 
samorządu.

Toteż w Boryszewie zarząd 
co miesiąc zdaje walnemu ze 
braniu krótkie sprawozdanie 
z wykonania jego poprzednich 
zaleceń, komisja rewizyjna 
regularnie przeprowadza kon
trolą poszczególnych dziedzin 
gospodarki spółdzielczej i z 
miejsca reaguje na niedociąg
nięcia. Pracuje i sąd koleżeń 
ski. Gdy np. przewodniczący 
spółdzielni, tow. Józef Kora
lewski nie dopilnował księgo
wania dochodów ze spółdziel
czych buhajów — sąd kole
żeński ukarał go potrąceniem 
10 dniówek.

Wychowawcza rola kolekty
wu robi swoje — coraz mniej 
w spółdzielni niedociągnięć.

TO DOPIERO POCZĄTEK
p O IX Plenum KC partii
1 podstawowa organizacja 

partyjna w Boryszewie zaczę
ła usilnie walczyć o rozwój ho 
dowli. W Boryszewie jest to 
zresztą naturalną potrzebą. 
I .ekkie gleby w 60 proc 
V i VI klasy, wymagaja inten 
sywncgo nawożenia oborni
kiem. Rozwój hodowli warun 
kuje więc systematyczny 
wzrost plonów. Aby jednak 
rozwinąć hodowlę, trzeba przy 
gotować dla niel bazę paszo
wą i zabudowania.

Wiosną br. rozpoczęły się 
więc w spółdzielni intensyw
ne prace na łąkach. Oczysz
czono 6 tys. m. b. rowów 
odwadniających nawożono 15 
ba łąk, następnie zaorano 
i zasiano trawami szlachet
nymi 6 ha. Prace te dały do
bry wynik, spółdzielnia ze
brała nrzeciętnie po 40 q sia
na z ha, na rok 1955 planuje 
zaś pełną uprawę dalszych 
10 ha.

Rozbudowano również oIbo- 
rę dla krów i przerobiono staj 
nię, przy czym w przyszłym 
roku spółdzielnia przystąpi do 
dalszego rozbudowania po
mieszczeń dla krów.

Zwiększono również hodo
wlę owiec, których stado li
czy 46 sztuk, spółdzielnia ho
duje 5 macior, a w najbliż
szym czasie dostarcz^ do 
punktu skupu GS dalszych 
30 tuczników.

Spółdzielcy z Boryszewa sta 
wiają sobie abmitne zadan'e 
zwiększenia hodowli bvdła do 
60 krów dojnych, o przecięt
nej wydajności 4 tys litrów 
mleka rocznie od każdej,

rpAKIE są pokrótce osiąg- 
nięcia snółdzielców z Bo 

ryszewa, dzięki którym spół
dzielnia ta stawiana jest jako 
t>rzvkład w rejonie POM-u 
Wiekowo. Biora.e przykład z 
Boryszewa, zdecydowali sle 
ostatnio przejść na zespołowa 
drogę gospodarowania chłopi 
z pobliskich Jeżyc, coraz ak
tywniej pracuja komitety za
łożycielskie w Belkowie i Go
rzycach. Często- zaieżdżają 
tam towarzysze z Boryszewa. 
by pomóc wahającym się w 
podjęciu słusznej decvzjl wstą 
pienia na drogę kolektywnej 
gospodarki.

JERZY LESIAK

GÓRA z górą się nie zej
dzie, ale przedsiębiorczy 
ludzie, mający w dodat

ku tzw. „glik“ do handlu — 
spotkają się na tym świecie 
zawsze i wszędzie. Traf chciał, 
że tym razem w Krajence, w 
powiecie złotowskim i w oko
licznych wsiach znalazło się 
kilkanaście takich „przedsię- 
biorczych“ jednostek, które 
z politowaniem rozglądały się 
wokoło, jak ludzie własną pra 
cą zarabiają na życie. Ci „roz
tropni" przedstawiciele „świa 
ta handlowego" inaczej wole- 
li zarabiać na chleb .. i wódkę, 
w sposób o wiele mniej kłopo 
tliwy i nie wymagający wysil 
ku.

A jak — to ujawniły ostat
nio po przeprowadzeniu 
szczegółowych dochodzeń or
gana MO. Dzięki ich czujności 
„działalność handlowa" szajki 
spekulantów i złodziei skoń
czyła sie dość żałośnie — za 
kratkami. • * •
VV I,UDOWEJ ojczyźnie lu 
vv dzie coraz bardziej czu 

ją się gospodarzami wspólnej 
własności, gospodarzami odpo 
wiedziainymi za dobro spo
łeczne. Toteż nic dziwnego, że 
powszechne oburzenie chło
pów z gminy Krajenka na zło 
dzieiski proceder z GOM- 
owskiml maszynami .musfało 
w końcu doprowadzić do zde
maskowania bezczelnej szaj
ki kubków 1 spekulantów. 
Znaleźli się ludzie, którzy 
nie mneli patrzeć na to. co 
«te dzikie i donieśli odnowied- 
n’m władzom o noiedynczych 
fn'-ta'h knadzieży i handlu ma 
szynami. I tak po nitce dotar- 
♦o do kłębka...

MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI...

PRACOWAŁ sobie Drogosz 
w GOM-ie, dłueo. bo od 

1948 rok”, kiedy to GOM był 
leszcze SOM-om. Zarabiał nie- 
naiporze,, GOM i wszystkie 
wnc-my pnał „jak swoje pięć 
nntrów". P-OrÓWał WfPC SDO- 
i-nin'o dopóki nie nadarzyła 
się okazja.

A okazja ziawiła sie w kra
jeńskim ośrodku maszyno
wym w postaci wvea^aneso, 

. obytego w świecie" Gniotą. 
Węsząc za handeJkiem zawitał 
nownpoo rnzq ów „świato- 
wiec" do GóM-u odnowić sta 
rg znajomości z magnzvnie- 
-»m .W’elebskim. (też „fachów 
'•em" w tej branże, ho byłym 
kupcem 1 pospolitym prze- 
słencą karanym po wyzwole
niu za odstępstwo od narodo- 
wościl. przenatrzyć czy nie da 
loby się coś nie coś zarobić.

W gospodzie przy „piwie" za 
'■leśniły s'e kontakty, a wza- 
iPmne zrozumienie 1 „przyja
cielska" atmosfera owych ro
zmów szybko doprowadziły 
do konkretnych rezultatów. 
Trzech „bohaterów" naszej 
opowieści uzgodniło „szczegó
ły techniczne" i snopowiązał- 
ka „Lantz" powędrowała na 
19-hektarowe gospodarstwo

dziły ziemniaki — 150 q z ha, 
zwiększono areał uprawy bu
raków cukrowych, rzepaku, 
założono plantację cykorii i 
kminku, wzrósł też dochód 
z hodowli. Należało się spo
dziewać, że dniówka będzie 
wyższa. I rzeczywiście.

Członkowie spółdzielni z ra
dością dowiedzieli się z prób
nego bilansu, iż w br., po wy 
dzieleniu rezerw siewnych, 
paszowych, następnie ustale
niu zgodnie ze statutem sum 
na fundusz inwestycyjny, spo 
łeczny i inne, dniówka ob
rachunkowa wyniesie nie 
mniej niż 10 kg zboża, 10 zło
tych, 6 kg siana oraz 10 kg 
ziemniaków i 10 kg buraków 
pastewnych. Każdy obliczał 
ile otrzvma w ostatecznym 
rozliczeniu.

Stanisław Żyta, jego żona 
i córka przepracowali do 
1 października 700 dniówek 
obrachunkowych i do końca 
roku przepracują przypuszczał 
nie dalszych 200. W końco
wym rozliczeniu Żytowie 
pobiera wiec 90 q zboża, 9 ty
sięcy złotvch w gotówce oraz 
“lano, zi'»mnia,H. buraki. Przv 
kład ’rodziny Żytów nie jest 
w Boryszewie odosobnton-’. 
Każda rodzina otrzyma tu 
przeciętnie w rozliczeniu rocz 
nym 60 q zboża, 6 tys. złotych 
w gotówce, nie licząc pasz.y 
dla Inwentarza przyzagrodo-' 
wego.

Poważnie więc wzrasta spól 
dzielczy dobrobyt w Borysze
wie.

DECYDUJE KOLEKTYW

Ą GRONOM rejonowy POM 
** w Wiekowie, Marian Cio 

łek twierdzi, iż Boryszewo 
jest jedyną spółdzielnią w je
go rejonie, w której ma kło
poty... z wytypowaniem przo
downików pracy. Tu trzeba 
bowiem wszystkich nazwać 
przodownikami, a już jak wy 
różnić — to kobiety. Genowe 
fa Szczepańska, Janina i Mo
nika Koralewskie, Helena 
Stawska, Franciszka Piotrow
ska, Leokadia Tabaczyk i in
ne przepracowały już w tym 
roku po 150—200 dniówek 
obrachunkowych. W Borysze 
wie nie ma wypadku, by ktoś 
w okresie pilnych robót nie 
wyszedł w pole do pracy. 
Nie brakuje kobiet, młodzie
ży, Boryszewo ma ponad 200 
ha ziemi, zaś członków tyl
ko 19, a mimo to wszyst
kie prace są wykonywane w 
terminie i na wysokim pozio
mie agrotechnicznym.

Gdy spytać spółdzielców o 
źródła tych osiągnięć, odnowie 
dzą — u nas każdy dba o 
wspólną własność. I tak jest 
naprawdę. Gdyby sie bliżej 
przyjrzeć życiu spółdzielców 
z Boryszewa, nie trudno do
ciec, iż pracą ich kieruje po
litycznie podstawowa organi
zacja partyjna. Członkowie 
partii przodują w robocie, są 
dobrymi agitatorami, a co 
jest najważniejsze — podsta
wowa organizacja partyjna 
wielką uwagę zwraca na prze 
strzeganie demokracji we- 
wnątrzspółdzielczej, na nale

Jak firma „Drogosz i spółka” 
chciała przehandlować GOM w Krajence

Gniotą w Pieśnie (powiat Wy 
rżysk). Nie po to bynajmniej, 
aby pomagać mu w pracy przy 
żniwach. Gniot bowiem nie 
przejmował się zbytnio swoją 
gospodarką. „Działalność han 
dlowa" przynosiła mu więk
sze zyski, a do prac w polu 
najmował za nędzną opłatą- 
biedniejszych od siebie, któ
rym często przecież „poma
gał" pouczając to i owo... za 
odrobek.

3600 zł, które otrzymał Dro
gosz za snopowiązalkę (część 
forsy „kapnęła" do kieszeni 
Wielebskicmu) zaostrzyły ape 
tyt — okazało się, że można 
zarobić dużo i bez wysiłku. A 
Gniot się nie targował i płacił 
nieźle. Następna więc była 
młocarnia marki „Kodel 
Bohm" (cena: 5.500 i jałówka), 
po niej jeszcze dwie inne mło 
carnie (ceny utrzymywały się 
w granicach 5 tys. zł z dodat 
kiem np. świni itp.). łlandelek 
się rozwijał.

Kompani radzili sobie w 
ten sposób, że lekko uszkodzo 
ne maszyny przeznaczano na 
rekasację (demontaż) i te sprze 
dawano. Ówczesny kierownik 
GOM — Kortas oczywiście 
wiedział coś niecoś o tych 
praktykach, ale „drobne po
życzki" (w sumie złożyły się 
one na 3.500 zł) od Drogosza i 
Wielebskiego źle działały na 
jego wzrok — zmuszały do 
przymykania oczu na „inicja
tywę'' podwładnych.

Z chwilą kiedy Kortas zo
stał przeniesiony na stanowi
sko wicedyrektora POM w 
Złotowie, a Drogosza miano
wano kierownikiem GOM, „in 
teres maszynami'* poważnie 
się rozszerzył.

NOWI „BOHATERZY"

yX7 TYM miejscu na arenę 
■»V wypadków wkraczają 

nowi „bohaterzy", których 
doszły słuchy, że na maszy
nach krajeńskiego GOM-u mo 
żna zbić trochę pieniążków. 
Co sprytniejsi kułacy i speku
lanci z powiatów Złotów, Wy 
rżysk i Chojnice zaczęli zaglą 
dać do Krajenki. Drogosz sta 
rał się jak mógł, aby nie od
mawiać „dobrym gospoda- 
rzom‘‘. Trudno było wpraw
dzie na oczach wszystkich w’ 
biały dzieli sprzedawać ma
szyny stojące w GOM-ie, ale 
obok „ąekasacji*' znalazła się 
i inna rada — dużo maszyn 
GOM-owskich stało po wsiach 
i wystarczyło tylko ich „wy
pożyczenie" kułakom uzgodnić 
z gospodarzami, u których 
maszyny zaparkowano.

Tak np. poradzono sobie z 
młocarnią stojącą w Śmlardo- 
wie u pełnomocnika gromadz
kiego do spraw GOM — Goz- 
dura. Drogosz i Gniot umieli 
przekonywać, a gdy w dodat
ku swoje argumenty poparli 
„wyborową" Gozdur zgodził 
się na „wypożyczenie" mło- 
carni Gniotowi, a w myśl za
sady — przysługa za przyslu 
gę — otrzymał za swoją Zgo
dę 2 tys. zł.

Mamy więc jeszcze jednego 
noweco „bohatera" naszej opo 
wieści. A oto dalsi:

Władysław Klejna z Krajen 
ki. Dowiedział się, że Drogosz 
szuka kupców na maszyny — 
więc też pos'anow’ł pomóc 
mu w tych „kłopotach handlo 
wych" i kupił za „psie plenią 
dze" młocarn ę (3.000 zł) i sno, 
prwfaz- łkę (3500 zł) GOM-ow 
ską, a z wdzięczności zn do
brą transakcję ras’ręczył kie' 
rown'kowi jeszcze jednego 
kupra — Grabowskiego, na 
siewnik marki „Zimmerman".

Strzelczyk i Wagner to na
stępni „kupcy", z którymi roz 
szerzą} swe kontakty handlo
we przedsiębiorczy kierownik 
(czytaj: złodziej) GOM-u.

Ale byli i tacy co chcieli 
Drogoszowi robić konkuren
cję. Na przykład taki Kowal
ski — pełnomocnik GOM z 
Łońska. Stała u niego GOM- 
owska młocarnia, którą zobo
wiązał się naprawić (miała 
pewne uszkodzenia), ale’ gdy

GDY chłopi z Boryszewa 
pracowali indywidualnie, 
ich gromada nie wyróż

niała się niczym szczególnym 
w powiecie Sławno. Z chwi
lą jednak gdy w Borysze
wie powstała spółdzielnia pro 
dukcyjna nazwę gromady za
częto coraz częściej powta
rzać w okolicznych gminach:

— Boryszewo pierwsze wy
konało obowiązkowe dostawy 
zboża.

— Boryszewo już zakończy
ło siewy i wykopki.

— Boryszewo dobrze pielęg 
ruje łąki...

500 KWINTALI BURAKÓW 
CUKROWYCH Z HEKTARA

*7 POM-u w Wiekowie trze- 
ba jechać do Boryszewa 

w kierunku Darłowa i 
przed Jeżycami skręcić w le
wo, w polną drogę. Rano pa
dał deszcz, teraz mży jesien
ny „kapuśniak", na drodze 
nie widać jednak kałuż wo
dy. Gleby są tu więc lekkie, 
przeważnie V i VI klasy. 
Trzeba umieć gospodarzyć na 
takich, by osiągać wysokie 
plony.

Na spółdzielczym polu w Bo 
ryszewie aż gęsto od ludzi. 
Mężczyźni, kobiety, młodzież, 
wszyscy kopią buraki cukro
we. Przewodniczący spół
dzielni, tow. Józef Koralew
ski, brygadier połowy tow. 
Zygmunt Stawski i agronom 
rejonowy POM w Wiekowie 
tow. Marian Ciołek ważą w 
lekach okazy buraka, dysku
tują ile wydały z hektara. 
Opinia jest zgodna:

— 500 q z ha murowane — 
twierdzi tow. Marian Ciołek 
— takiego plonu nie uzyskał 
żaden plantator w okolicy.

W Boryszewie już dawno 
zapomniano o jesiennych sie
wach. Zyto (53 ha) było już 
w ziemi przed 1 października, 
do 24 sierpnia zasiano rzepak 
i wykę ozimą. Przed kilko
ma dniami spółdzielnia ukoń
czyła wykopki ziemniaków na 
20 ha, teraz zaś wzięto się do 
buraków. Jest ich niemało: 
4.5 ha cukrowych, 2,5 ha pa
stewnych i 4 ha brukwi.

Pracę dobrze zorganizowa
no. Zarząd wyznaczył każde
mu odcinek roboty. 4 pary ko 
ni wożą buraki na stację w 
Wiekowie, 2 parv transportu
ją liście do silosów. Jan 
Szczepański i Stefan Koralew 
ski sporządzają z nich kiszon
ki. Kiszonek zostało jeszcze 
snoro z ubiegłego roku, snół- 
dzielnia przygotowuje jednak 
jak najwięcej nowych. Swiet 
ra to bowiem pasza dla in
wentarza, a ten nieustannie 
wzrasta. W 1952 roku — 
pierwszym roku wspólnej pra 
cv, mieli spółdzielcy 15 sztuk 
bydła, teraz zaś samych krów 
Leży zespołowa hodowla 12, 
3 rasowe buhaje, kilkanaście 
sztuk młodzieży 1 17 jałowic, 
które cielić sie będą w zimie. 
A do tego każdy spółdzielca 
ma na działce przyzagrodo
wej 2 krowy z przychówkiem. 
Paszy trzeba więc dużo.

90 KWINTALI ZBOŻA
I 9 TYSIĘCY ZŁOTYCH

IZ SIĘGOWY spółdzielni Wa
•* cław Mazurek dłużej niż 

Z'vykle przesiadywał ostat
nio w biurze nad długimi ko
lumnami cyfr. Czynił to na 
żądanie spółdzielców, którzy 
zadecydowali:

— Plan dostaw zboża dla 
państwa wykonaliśmy w 190 
procentach już 18 sierpnia, 
wywiązaliśmy się z dostaw 
żvwca i mleka, spłaciliśmy w 
zbożu również należność za 
pracą POM, kończymy prace 
połowę. Czas więc sporządzić 
próbny bilans, dowiedzieć sie 
jakie wyniki osiągnęliśmy w 
tym roku, ile wyniesie dniów
ka obrachunkowa, no i pobrać 
zaliczki.

W roku ub. za każdą dnlów 
1-ę obrachunkowa członek 
spółdzielni w Boryszewie n- 
trzymywał 6 kg zboża. 6 zło
tych oraz okopowe i siano w 
wystarczając^ ilości dla u- 
trzymania inwentarza na 
działce przyzagrodowej.

W tym roku plony w spół
dzielni były w stosunku do 
roku ub. wyższe przeciętnie 
o 2 q z ha. Zyto wydało 18. 
pszenica 18, owies 21, jęcz
mień 18 i rzepak ozimy 17 q 
■ ha. Lepiej również obro-

Rośnie Kombinat Hutniczy im. W. Lenina

Budowa stalowni I urządzeń pomocniczych w stalowni postępuje szybko naprzód.
Na zdjęciu: brygada Jana Nowaka przy montażu pancerza mieszalnika surówki w sta. 

łowni. CAF — Fot. Baranowski

tego nie mógł jakoś dokonać, 
wpadł na „złotą" myśl—sprze 
dać. O kupców nietrudno — 
w tym wypedku byli nimi ku 
łak Gawkowski i jego „przy
jaciel" Gierszewski. Obejrzeli 
maszynę (o defekcie Kowal
ski przezornie nie wspomniał) 
i dob li targu za 3000 zł. Trze 
ba było jeszcze tylko wydra- 
pać i zalakierować napisy i 
numer rejestracyjny GOM-u 
— no i młocarnię powieziono 
do powiatu chojnickiego.

Dowiedział się Drogosz o 
konkurencie i przyjechał (wła 
snym samochodem) zrobić a- 
wanturę. To, że do niej nie do 
szło, należy zawdzięczać wy
łącznie szerokiej i dobrodusz
nej naturze Kowalskiego, któ
ry z wzruszającą bezintere
sownością „odpalił" kierownl 
kowi 1.000 zł.

♦ ♦ *

KUPCÓW, jak z tego wy
nika, było wielu. „Naj

wybitniejszą" jednak posta
cią wśród „handlowców" (czy
taj: złodziei i spekulantów) był 
Gniot. Gdzie tam innym rów
nać się z nim, nawet do pasa 
mu nie sięgali. Może jeden 
Sobczyk... ale o nim później. 
Gniot był nabywcą większoś 
ci maszyn, które następnie 
„opylał" dalej — jak najdalej 
od Krajenki. Zarabiał na tej 
swojej trosce o zaopatrzenie 
indywidualnych rolników w 
maszyny, można powiedzieć 
wcale, wcale. Nawet krewnia 
ka nie oszczędził, i nadpsutą 
maszynę „oddał" mu za 8 tys. 
zarabiając na czysto 2 tysiącz 
ki. Do tego dochodziły jeszcze 
„interesy" z końmi i inne, tak, 
że żyło się nienajgorzej.

Z kolei „głównym odbior
cą" Gniotą był niejaki Sob
czyk, mieszkający w Ratajach, 
powiatu wyrzyskiego, speku
lant i były granatowy poli
cjant. Ten też nie dawał sobie 
zrobić krzywdy i zaopatry
wał rolnictwo powiatu wyrzy 
skiego w maszyny już po zna 
cznie wyższych cenach, docho 
dzących do 10.000 i 12.000 zł.

...LECZ KONIEC ŻAŁOSNY

np AK to spekulanckie bra- 
ctwo kradło na prawo 

i lewo, sprzedawało jeden dru 
giemu, sporządzało fikcyjne 
dowody własności, umowy na 
„pożyczki" itp. Trwało to od 
1952 roku. Niestety, takie 
„piękne chwile" mają to do sie 
bie, że przeważnie nie, trwają 
długo. Musiały się więc skoĄ 
czyć także dobre czasy krajeń 
skich „handlowców".

Sąd Wojewódzki na sesji wy 
jazdowej w Złotowie wyświe
tlił sprawę do końca. Przebieg 
procesu nie tylko potwierdził 
wyniki śledztw.a, ale ujawnił 
szereg nowych szczegółów 
jeszcze bardziej obciążają
cych dobraną paczkę złodziei. 
Próbowali wprawdzie kręcić 
i wyłgiwać się od wszelkiej 
odpowiedzialności — ale cóż. 
fakty są uparte, a prawda nie 
da się nagiąć do potrzeb byle 
złodzieja czy spekulanta.

Wyrok niech będzie prze
strogą dla tych, którzy próbo 
waliby podobnie okradać spo
łeczeństwo. szkodzić chłop
stwu pracującemu, dla które
go państwo ludowe przezna
czyło swą pomoc m. in. w po
staci maszyn rolniczych, 
GOM-ów i POM-ów./

Sąd skazrł: Mariana Drogo 
sza na 10 lat *w'ęzi nia, Leo
na Gniotą ra 8 lat i 6 tys. zł 
grzywny, Walentego Wieleb
skiego ną 5 lat wiezienia, R. 
Kortrsa na 4 lata, W. Sobczy
ka na 4 leta i 4 tys. zł grzyw 
ny, W. Klejnę na 4 lata i 2 
tys. zł grzywny, F. Gawkow- 
skiego na 4 lata i 3 tys. zł 
grzywny, W. Gierszewskiego 
ra 3 lata i 2 tys. zł grzywny, 
S. Kowalskiego na 3 lata wię 
zienia, W. Goz-ura na 3 lata, 
E. Wagnera na 2 lata i 1.000 
zł grzywny, S. Grabowskie
go na 3 lata i 2 tys. zł grzyw 
py, W. Strzelczyka na 2 lata 
i B. Szulca na 1 rok więzienia,

4 A. CZECHOWICZ



Aby słowo trafiło do serc
CHOCIAŻ Apel Zarządu 

Głównego ZMP wzywa
jący młodzież na naj

trudniejsze odcinki pracy na
szego rolnictwa, do walki z 
odłogami, jest porywający w 
swoim rozmachu, nie zawsze 
trafia on do serc wszystkich 
adresatów. Trzeba dużo żarli
wości ze strony aktywistów, 
by młodzież zrozumiała, że 
sprawa realizacji uchwał II 
Zjazdu PZPR wymaga wyrze 
czenia się pewnych wygód i 
pójścia tam, gdzie w tej chwi
li jest trudno... Tego szlachet 
nego trudu bojowej agitacji, 
doświadczyli prawie wszyscy 
pracownicy ZP i ZM ŻMP 
w Słupsku.

Towarzysz Szynkiewicz, kie 
równik wydziału organizacyj
nego ZP ZMP ooowiadał o 
swojej pracy w Dębinie gm. 
Wytowno. Jak trzeba było tłu 
marzyć młodym, że ich obo
wiązkiem jest pójść na zebra
nie koła. A do każdego trze
ba było ipówić inaczej. Do 
każdego serca należało dobrać 
inny klucz.

— Z 16 członków koła przy 
szło 12... — mówi Szynkie
wicz. — Późnym wieczorem 
zebraliśmy się w brudnej, nie 
przytulnej świetlicy. — Zaczą 
łem mówić o apelu. I wtedy 
zgasło światło. Dalszy ciąg ze 
brania odbywał się przy 
świeczce. A potem dyskusja. 
Mówili, że owszem... apel do
bre. ale... chetnvch nie było.

Nie... nie można mieć za to 
żalu do młodzieży. Za tę sy
tuację w dużym stopniu jeste 
śmy odnowiedzialni my. Nie 
pracowaliśmy z tą młodzieżą. 
Nikt z aktywu do niej nie do 
cierał. 1

Sztuka agitowania jest tru
dna. Ale nikt z młodych 
ZMP-owców aktywistów, z te 
go trudu nie zrezygnuje. Bo
wiem skutki ich pracy są rów 
nież piękne. Czyż nie jest na
grodą za ich pracę, taki do
kument:

„Zgłaszam się na apel Za
rządu Głównego ZMP. Chcę 
pracować tam, gdzie toczy się 
walka o chleb. Chcę pójść w 
ślady komsomolców, którzy 
na Ałtaju i w Kazachstanie 
walczą o zagospodarowanie 
każdego skrawka ziemi. Chcę 
przyczynić się do realizacji za 
dań. jakie stawia przed nami 
partia, i dlatego proszę o przy 
jecie mnie w szeregi zaciągu 
pionierskiego".

A pod pismem pisanym nie 
nawykłą do pióra ręką wiej
skiego chłopaka, — Stanisła
wa Dąbskiego, ukośnym pi
smem dodano „Prezydium ZP 
ZMP ustosunkowało się do 
podania pozytywnie".

OGŁOSZENIA

x OGŁOSZENIA DROBNE

PASISZ Janina zgu 
bila kwit komisowy 
Nr 3471 z dnia 14.V. 
54 r. w Złotowie na 
targu. Uczciwego

SŁUPSKA FABRYKA 
MASZYN ROLNICZYCH...

VV POKOIKU rady zakła- 
’’ dowej rozmawiamy z 
tow. Włodarskim. Jest zdzi
wiony...

— Apel? Zdaje się, że mie
liśmy coś w lipcu... — Nie 
ten? — Ach. przypominam so 
bie, to dotyczy rolnictwa? — 
Nie! W naszym kole dotych
czas żadnej pracy w sprawie 
tego apelu nie robiliśmy. Za
rząd Miejski nas nie poinfor
mował... Myślę, że traktorzy
stów lub innych specjalistów 
rolnictwa, dobrych ZMP-ow- 
ców, kandydatów na pionie
rów na pewno znajdziemy.

Tow. Kuczewski mówi: — te 
raz rozumiem błąd instancji. 
Przy robocie politycznej, za
pomniano o licznych zakła
dach pracy na terenie Słup
ska, o młodzieży robotniczej 
Po chwili dodaj e. — By ze
brać plon, należy uprzednio 
przygotować grunt A tego 
przygotowania zabrakło. Towa 
rzysze z ZM ZMP oderwali 
się od kół. I na skutek tego, 
brak u nich twórczego niepo
koju o wykonaną pracę. Panu 
je atmosfera samouspokoje- 
nia.

Trudno się nie zgodzić, z 
wywodami Kucz;wskiego — 
doświadczonego Instruktora 
ZW ZMP.

— Wnioski? — Zdaje się. ż» 
Zarząd Mieiski nie posiadł 
jeszcze ważnej umiejętności 
łączenia wielu zadań. Robi 
robotę w sprawie melioracji, 
która jest bardzo ważna, a 
spycha na margines zaciąg 
pionierski. Dodać należv, że 
wyczekiwanie na żywiołowy 
ruch młodzieży, jest niesłusz
ne. Przecież m. in. zadaniem 
instancii, jest budzenie i kie
rowanie iniciatywa młodzieży, 
lej unowszechnłanie. Ale te- 
po nłe«Mv, nie ma w ZM 
ZMP Slunsk.

I jeszcze iedno. KM P7pp 
powinien donomóc ZM ZMP 
w jego trudnej precy. Braka 
mi w jeao pracv istniejącymi 
już od dawna należało bv sie 
wnikliwiej zaiąć, a szczegól
nie podniesi°niem poziomu po 
iitvc7"o°o samych pracowni
ków ZM ZMP.

Agitaci.a jest sztuką trudną, 
wyma^aiacą dużego wysiłku 
i umieietności. I tei sztuki 
trzeba się v-rvć. bv otworzvć 
Apelowi ZG ZMP szeroką 
h-a-o serc j umysłów mło 
dzieży.

R. ROWIŃSKI

LEWANDOWSKI
Ryszard zam. Słupsk
Rybacka 16 — odwo

Kina
KOSZALIN - „Nowa Huta" — 

,.,pod gwiazdą frygijską", Seanse 
godz 16. 18.15 1 20.30.

„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
„Dumna królewna". Seanse godz. 
17 1 10.

SŁUPSK — „Niedaleko Warsza
wy". Seanse godz. 16, 18 1 20.

BIAŁOGARD — „Żołnierz zwy 
clęstwa" II seria.

SZCZECINEK •— ,,Pościg**.
SŁAWNO — „Ostatni rejs".
WALCZ — „Wyspa szczęścia".
USTKA — „Uczta Baltazara".
DARŁOWO — „Miasto uieujarz- 

mlone".
DRAWSKO — „Ostatni etap".
KOŁOBRZEG — „Czarci tleb". 
BYTÓW — „Ostatni etap".
MIASTKO — „Awantura na 

wsi".
CZAPLINEK — „Wassa Zelezno- 

wa".
CZŁUCHÓW „Przygoda na Ma

riensztacie".
ZLOTOM’ — „.Trzy opowieści".
ZŁOCIENIEC — „Piątka z ulicy Barskiej-.
®wii>win.— „Żołnierz zwycięstwa" i ,erla>
UWAGĄ; Rcpertuar kin podafe- 

my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Kombinator Nosko 
i jego 

godni kompani 
W. Nosko kierownik PGR 

Dobrzyca (zespół Lubno) urzą
dza często pijatyki w gronie 
znanych awanturników z 
grom. Golce — jak np K. Róż 
ko, Z. Arbaczewski, W. Sit- 
kowski, bracia Maślakowie i 
inni. W czasie dożynek. No
sko zamiast zorganizować po
częstunek dla robotników, na 
co otrzymał fundusze z dyrek 
cji zespołu, urządził płatny 
bufet. Jego kompani pobili 
kilku stałych robotników PGR. 
Interwencje w tej sprawie 
nie odniosły dotychczas skut
ku.

Wg korespondencji
B. Dziuwy

PRZEGLĄDNIJ
SWOJE PODW0RKO
I PIWNICE
a zyskasz niespodzie
waną gotówkę

Przedsiębiorstwo MHD Artykułami Przemysłowymi 
w Koszalinie podaje do wiadomości, że punkt opałowy 
przy ul. B. Krzywoustego 15 prowadzi skup artykułów 
nieżelaznych, jak: złom a luminitim, cyny, miedzi, cyn
ku, mosiądzu, ołowiu i innych, płacą według cenni
ka (złom cyny — 14,40 za 1 kg). K-36K

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY OKRĘG KOSZALIN 
organizuje wieczorowy

KURS SAMOCHODOWO - MOTOCYKLOWY
Zapisy na kurs przyjmuje Sekrelariat PZMot od dnia 
25 października do 15 listopada 1954 r. w godz. od 8—16. 
Otwarcie kursu nastąpi dnia 16 listopada 1954 r. o go
dzinie 17 w lokalu przy ul. Kaszubskiej 21. (K-356-1)

Konsultacje 
z lemnliki uihnrrzrj

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego w Koszalinie, 
zawiadamia wszystkich wykła
dowców szkolertia partyjnego 
KM i KP w Koszalinie, sekreta 
rzy podstawowych organizacji 
partyjnych, prelegentów i agi 
tatorów oraz aktyw Frontu Na 
rodowego, że w każdy ponie
działek i piątek od godz. 15-tej 
do 19-tej w sali Ośrodka przy 
ulicy Waryńskiego 7 odbywa
ją się konsultacje i tematyki 
wyborczej do rad narodowych.

Wykonali 
plan roczny

Załoga 'Spółdzielni Pracy 
Usług Różnych „Uniwersal
na" w SiAipsku w pełni wy
konała "zadania planu na rok 
1954

Je jtnocześnie załoga spół
dzielni w związku z wvbora. 
mi do rad narodowych — zo 
brjwiązuje się wykonać do 
bońca br. ponad n1»n r u- 
sługi wartości 520.000 zł.

Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze W UM-L

We wtorek, dnia 2-go XI. 
br. odbędą się zajęcia dla 
I-go i II roku WUM-L w Szkole 
Zasadniczej Mechanizacji Rol
nictwa przy ul. A, Lampe 
Nr 30.

DLA ROKU l-szego

Od 14 - 15 w sali Woj. RN 
odczyt lektora KC: „Walka o 
podstawy Ideologiczne partii 
bolszewików".

15 - 17 wykłod z ekonomii 
politycznej: „Feudalny sposób 
produkcji", 17 — 21 semina
rium z historii KPZR: „Podsta
wy organizacyjne partii marksi
stowskiej".

DLA ROKU II

Od 15 — 17 Materializm 
dialektyczny i historyczny - 
wykład wstępny z przyrodo
znawstwa: „Współczesny, twór, 
czy darwinizm”.

17-21 wykład z historii 
polskiego ruchu robotniczego: 
„Walka mas ludowych pod kie 
rownictwem KPP przeciwko 
rządom zdrady narodowej w 
obronie niepodległości Polski. 
Walka KPP o jednolity front 
klasy robotniczej I antyfaszy
stowski front ludowy (1934 - 
1939)",

luje zarzuty prze
ciwko Piotrowi Kuż 
micklemu wypowie
dziane w dniu 1. V.
54 r. G-531-1

CENTRALA ODZIEŻOWA — BIURO WOJEWÓDZKIE 
W SŁUPSKU

zawiadamia odbiorców detalicznych zaopatrujących się 
w Hurtowni Centrali Odzieżowej w Słupsku 

że od dnia 2 do dnia 5 listopada 1954 roku 
magazyny konfekcyjne Hurtowni CO 
w Słupsku przy Placu Zwycięstwa 1—2 
BĘDĄ ZAMKNIĘTE

z powodu przeprowadzenia remanentów rocznych. 
Uprasza się odbiorców o pobranie artykułów konfekcyj
nych w takich ilościach, by nie stworzyć braków w zao
patrzeniu konsumentów w czasie trwania remanentów. 
Magazyny CO w Koszalinie i Szczecinku będą w tym 
czasie otwarte dla wszystkich odbiorców. (K-385-0)

KA2DĄ SUMĘ ZE SWYCH OSZCZĘDNOŚCI

podejmiesz w Oddziale PKO 
lub GKS-ie; w którym 
dokonujesz wszystkich wpłat, 
oraz w Agencji PKO przy 
Twoim zakładzie pracy 

(K-360-0)

Komunikat
Ministerstwo F nnnsów 

w sprawie 
wypłat premii NPRSP

Ministerstwo Finansów po
daje do wiadomości, że tabele 
urzędowe, na podstawie któ
rych placówki Powszechnej 
Kasy Oszczędności i Narodo
wego Banku Polskiego przy
stępują do wypłat premii i wy 
kupu obligacji w VI losowa
niu Narodowej Pożyczki Roz
woju Sił Polski, zostały roze
słane do placówek wykupu.

♦ • •
Powszechna Kasa Oszczęd

ności zawiadamia, że wykazy 
numerów obligacji NPRSP wy 
losowanych we wszystkich 
6 dotychczasowych losowa
niach ukażą się w pierwszych 
dniach listopada br. Zakłady 
pracy mogą już obecnie skła
dać zapotrzebowania na te wy 
kazy w oddziałach PKO.

HUAKICH podań do Zarządu 
Ł Powiatowego ZMP w 

Słupsku, wpłynęło w przecią
gu krótkiego czasu sporo. 
Zgłaszają się młodzi chłopcy 
z gromad indywidualnych 1 za 
kładów pracy. Wielu — dzię 
ki pracy aktywu, który po
mógł słowom apelu utorować 
drogę do serc młodzieży, do
brze zrozumiało sens wezwa
nia ZG ZMP. Ale są i tacy, 
którzy szukają w zaciągu ła
twego życia. Nęcą ich duże za 
robki, mieszkania... Tym mło
dym ludziom tłumaczy się, że 
zaciąg pionierski — to robota 
ra najtrudniejszym froncie 
walki z odłogami. Takie poda
nia się odrzuca.

A co mówią o zaciągu pio
nierskim towarzysze z Zarzą
du Miejskiego ZMP w Słup
sku?

Tow. Zimoch — przewod
niczący ZM ZMP: — Wokół 
apelu, dokonaliśmy pewnej ro 
boty. W radioweźle i kinie wy 
głasza się pogadanki o ruchu 
pionierskim. Zorganizowali
śmy cały szereg zebrań w in- 
stytuciach, jednak nie dały 
one konkretnych rezultatów 
Przyznam się, że nie bardzo 
wiem dlaczego.

Tow. ZaMel—wlceprzewod 
niczacy ZM ZMP: — myślę, 
że aktyw do prncv wokół ape
lu, przygotowaliśmy dobrze.

Jednak wielkich rezultatów 
nie ma.

Widocznie nasze argumen
ty, n’e potrafią młodzieży prze 
konać.
WIELE dowiedzieliśmy się 
vv w Zarządzie Miejskim 

ZMP. Ale czy to są zasadnicze 
przyczyny niedostatecznych 
wyników zaciągu pionierskie
go?

— Odpowiedzi poszukajmy 
w terenie. — Zanroponował in 
struktor ZW ZMP tow. Ku
czewski.

SŁUPSKTF FABRYKI 
MEBLI:

APEL Zarządu Główne
go? Owszem samorzut 

nie zrobiliśmy zebranie kół od 
działowych, jednak bez rezul 
tatu — mówi tow. Żurawski, 
przewodniczący zakładowego 
ZMP. Przydałaby się pomoc 
Zarządu Miejskiego.

— Nie pomagają wam?
— Pomagają... Instruktorzy 

przychodzą do nas często. Po
moc ich jest jednaK niekon
kretna. Towarzysze mówią, co 
trzeba robić. Tylko nie wska
zują nam metod jakimi nale
ży wykonać zadanie.

znalazcę prosi o 
zwrot. G-33J-1

Teatr
Dziś o godz. 19.30 Bałtycki Teatr 

Dramtyczny wystawia w Koszali
nie sztukę G. Zapolskie] „.Żab.l- 
sla".

Radio
PROGRAM I

1 listopad 1954 r. (poniedziałek)

Wiadomości: 6.00. 7.00, 16.00,
20.00, 23.00.

6.05 „Od melodii do melodii". 
6.50 Kalendarz radiowy. 7.15 Muzy 
ka polska. 8.30 „Młodzi poeci 10- 
lecia". 9.00 Muzyka popularna. 9.35 
O „Dziennikach" S. Żeromskiego. 
10.05 Utwory Bacha i Haendla. 
10.57 Polskie melodie ludowe. 11.25 
Szaporln: „Fragmenty orat". Le
genda o bitwie za rosyjską zie
mię". 12 04 Przerwa. 13.00 Utwory 
Schuberta 1 Schumanna. 14.15 
Koncert solistów. 15.00 Gra Ork. 
PR p. d. S. Rachonla. 16.05 Audy
cja aktualna. 16.20 Dla dzieci — 
słuchowisko pt. „Na poznańskiej 
ulicy". 17.05 Muzyka. 17.30 „Wuja- 
szolf Wania" sztuka Antoniego 
Czechowa. 19.25 Koncert chopl- 

, nowskl. 20.25 Bizet: „Carmen" 
| 23.05 Muzyka „na dobranoc".

Nasi czytelnicy i korespondenci
nisia:

Autobus PKS kursujący na | 
trasie Koszalin—Jamno, skie
rowano dnia 25 bm w god.: 
popołudniowych ulicą Morską, 
nie zawiadamiając uprzednio 
o tej zmianie podróżnych.

W rezultacie, grupa pasaże
rów czekała na prożno na 
autobus na przystanku przy 
ul. Armii Czerwonej.

J. BOROWIK 
Czytelnik „Głosu"

• ♦ •

Ekspedient, obsługujący w 
sklepie PSS nr 15, przy ul. 
Wojska Polskiego w Białogar
dzie, nieuprzejmie i aroganc
ko odnosi się do kupujących. 
Ponadto w dniu 15 bm. otwo
rzył on sklep po przerwie 
obiadowej z 45-minutowym 
opóźnieniem. (

Warto, by ekspedient ten 
wziął przykład z pracy swej 
koleżanki z tego samego skle
pu, która uprzejmie i szybko 
obsługuje klientów.

♦ • •
W kinie „Bałtyk" w Biało

gardzie nie przestrzega sie 
obowiązujących przepisów. W 
dniu 17 bm. seans rozpoczęto 
10 minut wcześniej, a na wi
downię wpuszczono dzieci nie 
przekraczające lat 4, co jest 
niedozwolone. •

Ponadto biletcrka tego ki
na ob. Wolicka w tym sa
mym dniu sprzedawała bilety 
poza kolejnością dla swych 
znajomych.

Okręgowy Zarząd Kin wi
nien przypomnieć pracowni
kom kina „Bałtyk" w Biało

gardzie, by stosowali się do 
obowiązujących przepisów.

J. KURTEK 
Korespondent „Głosu"

• • •
Z Drawska Pomorskiego do 

szkoły w Złociencu i odwrot
nie. dojeżdża codziennie kilku 
dziesięciu uczniów

Konduktorzy PKP nie zwra 
tają jednak najmniejszej u- 
wagi na to że do wagonu prze 
znaczonego dla młodzieży 
szkolnej, wsiadają inni podróż 
ni. W rezultacie, uczniowie 
często nie mogą dostać się do 
zatłoczonego wagonu i zosta- 
ją na stacji — opuszczając za
jęcia szkolne.

Służba PKP winna zwrócić 
przy kontrolowaniu biletów 
uwagę na to, by wagon prze
znaczony dla młodzieży szkol 
nej, zajmowany był wyłącz
nie przez nią.

W. ROMAŃCZUK 
Korespondent „Głosu"

Mimo ciągłych interwencji 
ze strony czytelników, praca 
„Ruchu" w Kołobrzegu w kol 
portowaniu gazet i czasopism 
jeszcze szwankuje.

I tak np. Zarząd Powiatowy 
LPZ w Kołobrzegu nie otrzy
mał zaprenumerowanych ga
zet w dniach od 14 do 18 bm.

Najwyższy czns, by dyrek
cja „Ruchu" — zlikwidowała 
te niedociągnięcia.

ZB PY2
Korespondent „Głosu"

„Glos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Prasą" — Redakcja: Koszalin, ul Alfreda Lampe 20. Telefony; 
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Przodujący pracownik KFM 
i działacz sportowy 

kandydatem na radnego
Mieczysław Okrutny - z-ca 

szefa kontroli technicznej do
kładnie ogląda każdy element 
produkowany w zakładzie nim 
przyłoży na nim pieczątkę KT.

Mietek Okrutny (w środku) 
ściśle współpracuje z przewo
dniczącym Rady Zakładowej 
tow. Mieczysławem Ratajcza
kiem (z prawej). Stanisław Ka 
pitulski - pracownik magazy
nu przysłuchuje się rozmowie. 
Ratajczak przyszedł dowie
dzieć się od Mietka jak osła 
teczn e załatwił sprawę sek
cji bokserskiej.

N
ajlepszym dowodem o 
gromnego zaufania ja
kim cieszy się Mieczy

sław Okrutny wśród załogi 
Koszalińskiej Fabryki Mebli, 
była burza oklasków na zebra 
niu, na którym zgłoszono jego 
kandydaturę no radnego do 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Koszalinie.

- Dobry wybór - mówili ro 
botnicy.

Ten skromny zetempowiec 
nie lubi mówić o swoich zasłu 
gach. Ale załoga Koszaliń
skiej Fabryki Mebli umie oce 
nić sumienną pracę. A M etek 
w krótkim czasie swojej pra
cy zawodowej pokazał nie
przeciętne zdolności organlza 
cyjne i sumienny stosunek do 
powierzonych zadań.

Mietek został zatrudniony w 
fabryce w 1951 roku, po ukoń
czeniu Gimnazjum Przemysłu 
Drzewnego w Świebodzicach, 
w woj. wrocławskim. Rozpo
czął pracę od podstaw - przy 
maszynie, jako robotnik. Po 6 
miesiącach daje się poznać ja 
ka sumienny, zdolny pracow
nik i dyrekcja awansuje go na 
referenta planowania.

Po półrocznej pracy na tym 
stanowisku, zostaje mianowa
ny majstrem działu montażo 
wego. Miał wówczas 22 lata.

Ale nie na tym koniec. Po 
siedmiu miesiącach awansuje 
na zastępcę szefa kontroli 
technicznej. Mamy więc tu 
jeszcze jeden przykład wiel
kich możliwości awansu naszej 
robotniczej młodzieży, możli
wości jakie stworzyła władza 
ludowa.

Praca zawodowa to nie je* 
dyna pasja Mietka. Jest rów* 
nież aktywnym członkiem Za
rządu Zakładowego ZMP I 
przewodniczącym koła spor, 
towego Spójni, przy KFM,

W Domu Młodego Robotni 
ka przy Koszalińskie] Fabry* 
ce Mebli mieszka 60 chłop* 
ców, którzy garnęli się do u* 
prawiania sportu. Ale gdzie 
tu trenować jak nie ma boi
ska, a na stadion za daleko 
chodzić. Nie zowsze zresztą 
jest wolny. Znalazło się wyjś
cie. Mietek, jeszcze wtedy ja 
ko sekretarz koła, razem z b.

przewodniczącym Władysła, 
wem Chudzikiem zapropono* 
wali młodzieży urządzenie bo 
iską na ugorze przy Domu 
Młodego Robotnika. Młodzie
ży spodobał się ten pomysł i 
postanowiła wykonać tę pra
cę w ramach zobowiązań 
1-Majowych. Dyrekcja pomog* 
ła jej przydzielając traktor I 
w dniu 1 maja 1952 r. boisko 
było gotowe. Dzisiaj rezerwy 
A-klasoweJ drużyny piłkarz 
sklej Spójni, to młodzi robot 
nicy fabryki mebli.

Dużą zasługą Mietka Jest 
również to, że młodzież nie o 
graniczą swych zainteresowań 
sportowych do uprawiania piłki 
nożne). Aktywna jest także se 
keja siatkówki, a ostatnio wy

płynął projekt, by zorganizo
wać sekcje ping-ponga, bok
serską i szachową. Będąc w 
ścisłym kontakcie z Rodą O* 
kręgową Spójni załatwił przy 
dział sprzętu sportowego. Już 
niedługo, podczas długich 
wieczorów zimowych w świe
tlicy Domu Młodego Robotni 
ka będziemy świadkami za
ciętych rozgrywek turniejo
wych o najlepszego szachistę 
I ping-pongistę spośród łab, 
tycznej załogi,

Mietek umie troszczyć się 
o rozwój sportu i zapewnienie 
młodzieży rozrywki po pracy. 
W dowód uznania załoga wy, 
sunęła go jako swego kandy 
data na radnego do Miejskiej 
Rady Narodowej,

(wt)

Po raz pierwszy w historii 
aportu wiejskiego, w bieżącym 
roku odbywały się spartakiady 
w resorcie państwowych go
spodarstw rolnych.

Spartakiady te, w wojewódz 
twie koszalińskim, przebiega
ły w okresie miesiąca września 
i października o tytuł mistrza 
zespołu PGR w poszczególnych 
dyscyplinach sportu, a następ 
nie o tytuł mistrza zjednocze
nia PGR. Wpłynęły one po
ważnie na ożywienie ruchu 
sportowego w PGR, przyczyni 
ły się do większego zaintere
sowania administracji PGR i 
Związku Zawodowego Prac. 
Rolnych i Leśnych rozwojem 
sportu, a przede wszystkim u- 
możliwiły młodzieży zdobycie 
odznak SPO i klas sporto
wych.

wy jadą dwaj trenerzy Pa
lus i Przeździecki.

Program występów CWKS 
w Czechosłowacji przewiduje 
trzy spotkania — 3 listopada 
w Bratysławie z Rudą Hvez- 
dą, 6 listopada w Ołomuńcu 
z zespołem Kridla Vlasti i 9 11 
stopada w Bratysławie zc Sio 
sranein.

W dniach 8—15 listopada 
br. odbędzie się w całym kra
ju „Tydzień Szachów".

W okresie tym w świetli
cach miast i wsi, w lokalach 
kół sportowych organizowane 
będą tufnieje drużynowe i 
błyskawiczne oraz seansy gry 
jednoczesnej z udziałem czo
łowych szachistów polskich. 
Obok tych imprez sekcje sza
chowe przygotowują prelek
cje i pogadanki na tematy sza 
chowe.

Rozegrana w sobotę 30 bm. 
ostatnia 17 runda Szachowych 
Mistrzostw Polski nie wyłoni
ła mistrza. Śliwa zremisował 
z Gawlikowskim i uzyskał 
11 pkt. Partia Tarnowski— 
Witkowski została odłożona w 
pozycji korzystnej dla Wit
kowskiego. •

W dniach 31 październi
ka — 18 listopada br. odbę 
dzie się w Lipsko strefowy 
turniej szachowy kobiet z 
udziałem reprezentantek 9 
krajów.

Najlepsze trzy szachist- 
kl tego turnieju kwalifiku 
ją się do rozgrywek o mi
strzostwo świata, które 
przeprowadzone będą w ro 
ku przyszłym w Moskwie.

Do Lipska przybyły już 
szachistki Węgier i CSK.

I

Czwórmecz siatkówki 
w Kijowie rozpoczęty

W stolicy Ukrainy — Kijowie rozpoczął się 
w piątek 29 ub. m. czwórmecz siatkówki męż
czyzn i kobiet Ukraina — Białoruś — Fede
racja Rosyjska— Polska.

W pierwszym dniu turnieju w spotka
niach kobiet Ukraina pokona
ła Białoruś 3:0 (15:13, 15:13, 
15:12). a Federacja Rosyjska 
zwyciężyła po 5-setowej wal
ce Polskę 3:2 (15:6, 11:15, 15:7, 
10:15, 15:10).

Polki grały w składzie Za
krzewska - > Kotula, Jośko, 
Hajecówna, Tomaszewska, 
Zielniok i Czeczutka, z któ
rych najlepszymi na boisku 
były Zakrzewska i Czeczutka. 
Zawodniczki nasze rozpoczęły 
spotkanie bardzo nerwowo i 
dopiero po wygraniu drugiego 
seta znacznie poprawiły swo
ją grę. Najciekawszym był 
set ostatni, w którym Polki 
grały z dużym poświęceniem. 
Głównym błędem naszych za
wodniczek było złe przyjmo
wanie zagrywek oraz niedo
kładność podań. Wynik uzy
skany przez nasze repre
zentantki uważać należy za 
korzystny.

W spotkaniach mężczyzn 
Ukraina zwyęiężyła Federację 
Rosyjską 3:0 (15:6, 15:7, 16:14), 
a reprezentacja Polski odnio
sła zwycięstwo nad Białoru
sią 3:1. (15:11, 16:14, 16:18, 
15:4).

Drużyna polska wystąpiła 
yr słrłndzłe- Wl^fol Pfndel- 
ski, Szołomicki, Schlief, Po- 
leszczuk 1 Łaszcz. 7. zawodni
ków polskich najskuteczniej
szym w. ątaku był Szołomicki.

Eliminacyjny 
turniej 
do mistrzostw 
szachowych 
świata kobiet

W ostatnim dniu turnieju o 
szachowe mistrzostwo Polski 
na rok 1954 dogrywano odłożo 
ne partie ostatniej rundy.

W najciekawszym spotka
niu dnia Witkowski wygrał 
z Tarnowskim. Po tym zwy
cięstwie Witkowski zrównał 
się ilością punktów w tabeli 
rozgrywek z mistrzem Śliwą. 
O zdobyciu tytułu szachowego 
mistrza Polski na rok 1954 za 
decyduje dodatkowy mecz mię 
dzy Śliwą a Witkowskim.

Ośmiu najlepszych szachi
stów Polski weźmie udział w 
trójmeczu szachowym w Pra
dze z udziałem reprezentacji 
Czechosłowacji, Węgier i Pol
ski.

Mistrzostwa zakończono uro 
czystym rozdaniem nagród.

1 bm. wyjedzie na tournee 
do Czechosłowacji drużyna 
mistrza Polski w hokeju na lo 
dzie, warszawski CWKS.

W skład zespołu weszli na
stępujący zawodnicy: Więcek, 
Bromowicz, Jeżak, Kurek, 
Filipiak, Chodakowski, Czech, 
Janiczko, Jędrol, Kocząb Wa 
cław, Masełko, Nowak, Ol- 
czyk i Wróbel III, ponadto

Hokeiści CWKS 
wyjeżdżają do Czechosłowacji

Ostatnia runda
Szachowych Mistrzostw Polski 

nie wyłoniła mistrza

Spartakiady PGR - owskie
W spartakiadach PGR star

towało ponad 3 tysiące mło
dzieży.

W wyniku tego zdobyto po
nad 3 tys. norm na odznakę 
SPO, 74 klasy młodzieżowe 
oraz 124 klasy III-cie. W trak 
cie trwania spartakiad założo 
no 9 nowych kół LZS, a licz
ba członków kół LZS przy 
PGR wzrosła o 362.

Wyniki uzyskane w trakcie 
spartakiad ujawniły wiele ta
lentów sportowych, pomimo że 
zawody przeprowadzane były 
w prymitywnych raczej wa
runkach, a zawodnicy, którzy 
uzyskali te wyftiki, nie znali 
często podstawowych zasad 
przeprowadzania treningów. 
Np. Józef z LZS Udorpie w 
rzucie dyskiem osiągnął wy
nik 31.50 m, a Małecki 58 m 
w rzucie granatem, Reimond 
Matuszak z PGR Chude w 
pchnięciu kulą osiągnął 11,51 
m.

Osiągnięcia spartakiad PGR 
byłyby niewątpliwie większe, 
gdyby przeprowadzone zosta
ły we wszystkich zespołach 
PGR 1 gdyby wszyscy dyrek
torzy zespołów PGR i rolne 
rady zakładowe należycie do
ceniły znaczenie spartakiad 
dla rozwoju sportu na wsi.

Po przeprowadzeniu sparta 
kiad w zespołach PGR, odby
ły się spartakiady w ramach 
zjednoczeń PGR. Spartakiady 
te odbyły się w zjednocze
niach PGR Słupsk, Koszalin, 
Wałcz i Sławno; nie odbyły 
się natomiast w zjednocze
niach Szczecinek 1 Połczyn- 
Zdrój.

ANTONI GRZECH 
z-ca sekretarza Rady Woj. LZS 

Koszalin.

12:0
Bokserzy polscy 
zwyciężają 
w Szwecji

GOETEBORG. Przebywa 
jacy w Szwecji bokserzy 
Polskich Związków Zawodo 
wyth pierwszy ihecz roze
grali w Goeteborgu, odno
sząc zdecydowane zwycięst 
wo nad reprezentacią tego 
miasta — 12:0 (walki stoczo 
no tylko w sześciu wagach 
od muszej do półśredniej) 
barw Polskich Związków 
Zawodowych bronili: Anie- 
lak, Brychlik, Soczewińskt, 
Milewski, Sadowski i Piń
ski 1.

Turniej najlepszych pięściarzy
ZRYWU

44 najlepszych pięściarzy 
ZS Zryw występuje w dniach 
31. X. — 1. XI. w Ziębicach 
w turnieju zorganizowanym 
I

Jungwirt 
bije rekord 
Zatopka
na 3 km

PRAGA. Doskonały średnio 
dystansowiec czechosłowa
cki Jungwirt pobił rekord 
CSR w biegu na 3.000 m uzy
skując 8,05,4 min. Wynik ten 
jest lepjzy od dotychczasowe
go rekordu Zatopka o 2,1 sek.

Wynik Jungwirta jest jed
nym z najlepszych tegorocz
nych rezultatów światowych.

dla uczczenia II Zjazdu ZMP 
przez Radę Główną zrzesze
nia.

Turniej będzie przeglądem 
czołówki bokserskiej Zrywu. 
Zawodnicy walczyć będą w 
wagach od papierowej do 
ciężkiej (po czterech w każdej 
wadze). Najliczniejsze repre
zentacje wystawią okręgi; 
Wrocław — 10 zawodników, 
Stalinogród — 9 1 Warszawa
— 6 pięściarzy.

Na turnieju obecny będzie 
trener państwowy Feliks 
Sztam, który — jak wiadomo
— w ZS Zryw pełni funkcję 
trenera-koordynatora. Po za 
kończeniu dwudniowych walk 
ustali on wraz z innymi trene 
rami kadrę pięściarską zrze
szenia.

Prasa belgijska 
o piłkarzach ZSRR

BRUKSELA. Belgijska pra 
sa opublikowała szereg arty
kułów, życzliwie komentują
cych spotkanie piłkarzy mo
skiewskiego Spartaka z dru
żyną belgijską Anderleht.

Grę radzieckiej drużyny ga
zety oceniły bardzo wysoko, 
nie szczędząc pochlebnych u-

wag dla mistrzowskiej tech
niki i taktyki gości.

Najpoważniejsze belgijskie 
pismo sportowe „Le Sport" 
podało, że zespół Spartaka wy 
kazał nie tylko wytrwałość 
i szybkość, lecz także umie
jętność stosowania ciekawych 
i skutecznych akcji. Gazeta 
,.La Librę Belgiąue" opubli
kowała artykuł zatytułowany 
„Anderleht otrzymał lekcję pił 
ki nożnej", w którym czyta
my m. in.: „Rosjanie byli od 
początku do końca panami 
boiska. Przeciwnicy likwido
wali w zarodku wszystkie ak
cje ofensywne naszych piłka
rzy".

„Tydzień Szachów"
w całym kraju

0 upowszechnienie 
i wyższy poziom 
boksu w LZS-ach

Pięściarstwo jest jedną z 
dyscyplin sportu, która win
na jak najszerzej dotrzeć do 
LZS-ów i ogarnąć jak najwię
cej młodzieży wiejskiej.

Nad zadaniami wynikający
mi z tego założenia obradowa 
no na zebraniu plenarnym 
Sekcji Społecznej Boksu przy 
Radzie Wojewódzkiej LZS w 
dniu 27. X. br.

Plenum stwierdziło, że stan 
rozwoju boksu w LZS-ach na
szego województwa jest dale
ko niezadowalający.

Rada Wojewódzka LZS za 
mało zwracała uwagi na roz
wój tej dyscypliny sportu, a 
sekcja społeczna nie przeja
wiała w zasadzie żadnej dzia
łalności.

Plenum postanowiło zorgani 
zować sekcje bokserskie w 
LZS-ach Barwice, Świdwin, 
Złotów, Tychowo, Ustronie 
Morskie, „Traktor'* Słupsk, 
Szczecinek, gdzie istnieją do
bre ku temu warunki. Zaanga
żować na pracę zleconą in
struktorów boksu dla tych 
sekcji, zaopatrzyć je w sprzęt 
sportowy i rozpocząć regular 
ne treningi.

Plenum postanowiło ponad
to zwrócić szczególną uwagę 
na zespoły PGR, w których 
zatrudniona jest młodzież z 
zaciągu pionierskiego,

Plenum postanowiło rów
nież przeprowadzić na począt 
ku grudnia br. wojewódzkie 
indywidualno mistrzostwa w 
boksie. (G. A.)

Polska-Hiszpania 
3:2

w hokeja na trawie
BRUKSELA. W Międzynaro 

dowym Turnieju Hokeja na 
trawie drużyna polska rozegra 
ła trzecie kolejne spotkanie, 
kończąc tym samym rozgryw 
ki półfinałowe.

Polacy pokonali Hiszpanię 
3:2 (1:1). Bramki dla naszej 
reprezentacji zdobyli: Maciasz 
czyk, Malkowiak I Jan Flinik.

Dzięki temu zwycięstwu Pol 
ska walczyć będzie o piąte 
miejsce ze zwycięzcą meczu 
Szwajcaria - Dania. Spot
kanie to odbędzie się dziś, 1 li 
stopada br.

Do finału turnieju zakwallfl 
k owa ty się następujące zespo 
ły Anglia, Holandia, Niemcy 
zach. i Belgia.

Zc sportu 
zagranicznego

MOSKWA. Podczas trwających 
nadal prób bicia automobilowych 
i motocyklowych rekordów ZSRR 
na autostradzie Moskwa — Sym
feropol, 6-ty z kolei rekord usta
nowił Nowikow, uzyskując na ma 
szynie kat. 100 cem ze startu lot
nego na dystansie 5 km przecięt
ną szybkość 145,St km/godz. po
przedni rekord wynosi! 138,68 km/ 
godz.

• • •
MOSKWA. Siedemnastoletni lek 

koatleta radziecki Makarów uzy
skał w biegu na 1000 m czas 2.33.0, 
lepszy o 0,9 sek. od rekordu ZSRR 
juniorów.

* • •
PRAGA. Niespodzianką w pił

karskiej Itdze CSR było zwycię
stwo ostatniego w tabeli Spartaka 
Stalingrad nad przodownikiem 
rozgrywek Spartalsicm Sokołowo 
“ 2:1l

Moskiewskie
Dynamo ponownie 
zwycięża 
we Francji

Drugi występ piłkarzy mo
skiewskiego Dynamo we Frań 
cji zakończył się ich ponow
nym sukcesem. W meczu w 
Lille przeciwnikiem Dynamo 
była miejscowa drużyna 
F. C. Lille uzupełniona gra
czami Marsylii. Dynamo zwy
ciężyło 2:1 (1:0),


